Nr. 160 (Wydanie popołudniowe). Rok XXXIV. 


Ogłoszenia. 


Za jeden wiersz pelitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 


We Lwowie niedziela dnia 12 maja 1801 r. 


Prenamerata wynosi : 


we Lwowie: 


miesięcznie 2 korony; — za dwurazową dostawę do olomo r: : 9 
i Ę f E f Za jeden wiersz pe w rubryce Nades haler: 
dopłuca się 60 hałerzy ; a jeden wiersz pelitowy w rubryce Nadesłune 40 zy 


na prowincji: Drobne ogłoszenia (tylko w numerze porannym) po 10 
i z jednocuzóową przesyłką: | z dwurazową przesyłka: 


30 K— h | rocznie. 36 K — I 


halerzy za 10 wyrazów ; następne po 1 hal. 
rocznie . 


LENN 


A FILS 


i Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko- 
kwartalnie . 7 śwartslnie. 2 0298, — : ; , ń : 
= alre 2 A n x | r e R cunikaty po Kronice za jeden wiersz pelitowy 

1 W Niemczech ruiesięcznie 3 M. 50 fen 60 halerzy. 

W innyeb krajach miesięcznie 4 Fr Numer pojedynczy 3 
Rękopisów Redakcja nie zwraca Ne UNON | na prowincji: 
: KARE 5 z = ; 3 halerze poranny : 5 halerzy 
Adres: „Dziennik Polski" -- Lwów, plac Marjacki I. 7 PNY 
'Teletonu Nr. 171. wychodzi 2 razy dziennie. wieczorny 8 halerzy | wieczorny 10 hałerzy 


Że ster ruskich. 


Lwów 11 maja. 

(Tajemnice św. Jura. Swięcone u metropolity 
i pogarda dla p. Romańczuka. — Ruski klub 
parlamentarny i przewrotność jego prowodyrów.) 

Wszystkie partje ruskie, począwszy od mo- 
skalofilskiej,j a skończywszy na radykalnej, od 
czasu objęcia lwowskiej metropolji przez naj- 
przew. ks. Szeptyckiego, czynią usilne starania, 


meneie do energicznego zaznaczenia swojej 
opozycji przeciw rządowi. Rezolucję taką w rze- 
czywistości uchwała „Narodny komitet* pod 
przewodnictwem p. Romańczuka, organ jego 
Dilo ogłasza ją na pierwszem miejscu nru 88, 
a dla dyskrecji umieszcza na miej podpis za- 
stępcy przewodniczącego dra Konst. Lewickiego, 
a p. Romańcznk z dokumentem w ręku, zaciera 
ręce, jedzie do Wiednia, grożąc tam: że już 
dłużej bez zapłaty wytrzymać nie może. 

Oto są wybrańcy 1 prowodyrowie obala- 
muconego narodu ruskiego ! 


aby z jednej strony mieć poważną w izbie opo- 
zycję, Z drugiej zaś straż przednią do wywoła- 
nia w razie potrzeby w izbie obstrukcji. 


Zasadnicze orzeczenie 
w sprawie podatku osobisto-dochodowego. 


Donosiliśmy już pokrótce o orzeczeniu, 
jakie wydał trybunał administracyjny w Wie- 
dniu, w sprawie fasyj podatku osobisto-docho- 
dowego, z okazji pewnego wypadku w Krako- 
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Leonie XII. i dlatego pragnie usunąć się ze sta- 
nowiska, które naraża go na ewentualną kry- 
tykę ze strony tego, lub owego rządu. Omawia- 
jąc tę wiadomość, paryski Temps zamieszcza 
kilka zajmujących uwag na temat przyszłego 
conclave. Dziennik paryski zaznacza, że wobec 
podeszłego wieku Leona XIII. (92 lat), kwestja 
jego następcy staje się aktualną i że sam pa- 
pież zajmuje się nią gorliwie. Ojciec święty — 
jak głoszą — miał spisać testament, w którym 
sam mianuje swego następcę. Pogłoska ta nie 
znajduje wiary w sferach miarodajnych; nomi- 


pomieszczenie bądź za niską opłatą, bądź też 
bezpłatnie. Uzyskano już od namiestnictwa po- 
zwolenie na zbieranie składek w całym kraju, 
a specjalny komitet ma niebawem odwołać się 
do społeczeństwa o ofiary. 

Wkrótce u stóp Tatr wzniesie się nareszcie 
pomnik dla śp. dra Tytusa Chałubińskiego. 
Projekt opracowali pp. Stanisław Witkiewicz 
i Nalborczyk, a wykona go ten ostatni. Będzie 
to wysoka kolumna z popiersiem Chałubińskie- 
go na szczycie; u podnóża, na wzniesieniu z gła- 
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Sprawa ta wywarła bardzo przygnębiające 
wrażenie między zwolennikami p. Romańczuka, 
zakotłowało w obozie ruskim i gotowano się 
da energicziego wystąpienia przeciw ks. metro- 
policie za zniewagę jego prowodyra, obawiając 
sie jednak dalszej dla niego kompromitacji, za- 
milczano o wszystkiem dyskretnie. 

Sprawa miała się następująco: Pierwszego 
dnia Świąt Wielkanocnych przyjmował ks. me- 
tropolita na święconem, drugiego zaś dnia. w 
towarzystwie mitratów ks. Bieleckiego i Tur- 
kiewicza, tudzież ks. kanonika  Czapelskiego, 
odwiedzał domy wybitniejszych Rusinów i tak: 
dra Jana Lewickiego, dra Fedaka, ks. dra Bar- 


Drogi wodne. 


Wiedeń 11 maja. 
(Telefonem). 

Czescy agrarjusze zażądali — jak do Hlasu 
Naroda donosi jego wiedeński korespondent — 
w sprawie budowli wodnych, aby kwota 75 
miljonów koron przeznaczona na regulację rzek, 
podwyższoną została na 150 miljonów koron, 
aby budowa kanałów rozpoczętą została dopiero 
po przeprowadzeniu regulacji rzek, aby kraje 
koronne miały większy, niż im zastrzega ustawa, 
wpływ na przeprowadzenie budowy dróg wo- 
dnych i w końcu, aby obniżono udział finan- 


dochodowego w Krakowie, nie dowierzając wy- 
sokości wykazanego przez pewnego podatkującego 
dochodu, zawiadomiła go, że ma wątpliwości, 
ażali zeznał cały swój dochód, podatkowi osobi- 
sto-dochodowemu podlegający. W odpowiedzi na 
to zawiadomienie doniósł dotyczący kontrybuent, 
że zeznany przez niego dochód odpowiada rze- 
czywistości i że nie posiada innych źródeł do- 
chodu, prócz pierwotnie zeznanych. Pomimo to 
komisja szacunkowa wzięła za podstawę wy- 
miaru podatku dochód o 1200 kor. wyższy 
ponad dochód, tasją objęty, przyjmując, że do- 
tyczący kontrybuent posiada prócz zeznanego ma- 
jątku ponadto kapitał, wynoszący około 90.000 


Jako najpoważniejszych kandydatów wy- 
mieniają dwóch. Najwięcej widoków posiada 
kardynał Serafino Vanutelli, mąż 67-letni, 
brat wpływowego kardynała Wincentego Vanu- 
telli'ego, a przytem persona grata u gabinetów 
trójprzymierza. Drugim kandydatem jest kardy- 
nał Rampolla, kłóry właśnie zamierza tru- 
dne obowiązki sekretarza stanu zamienić na sta- 
nowisko prefekta św. Propagandy po kardynale 
Ledóchowskim. Liczy on lat 58. Twierdzą, że 
w kolegjam kardynalskiem ks. Rampolla już 
zapewnił sobie 29 — a wedle innych, nawet 
33 — głosów. Wybór jego byłby bardzo pożą- 
danym dla rządu francuskiego. Temps jednak 


szcze nie przybywają. krzątają się przedsiębiorcy 
prywatni i stacja klimatyczna około naprawy 
budynków i przybrania Zakopanego na nowy 
sezon. Niektóre ulice rozszerzają, a na wszy- 
stkich kładą chodniki po obu stronach, podobno 
nawet otrzymamy oświetlenie ulic gazem ace- 
tylenowym. Otrzyma też Zakopane filję poczto- 
wą, która mieścić się będzie w domu Krzejsto- 
wskiego przy Kościeliskiej. 


Macy fejleton. 


loszewskiego, dra Sawczaka, prof. Barwińskie- | sowy krajów. zł. i przynoszący mu po 7 proc. od sta ro- nie czyni sobie wielkich nadziei wobec wpływu, " Siara pieśń. 
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polita — nie przystoi katolickiemu kapłanowi 
odwiedzać domu polityka, który podpisuje antika- 


ciw budowie kanałów, robić będzie czeska kon- 
serwatywna szlachta. Już onegdaj pisma donio- 


sadniony, odrzucony. Wobec tego obłożony 
podatkiem wniósł zażalenie do trybunału admi- 
nistracyjnego, który zniósł 


Z Zakopanego. 


Na świecie maj... od świtu do zmierzchu 
maj, słoneczny, rozśpiewany... 


tolickie interpelacje w parlamencie... sły, iż na wspólnem posiedzeniu szlachty kon- | ”: KA e, zaczepiony wy- (Od naszego korespondenta). (EG Alice 

Ks. melropolta miał pewnie na myśli in- | serwatywnej z Młodoczechami, przyszło do ostre- miar podatku osobistego, z powodu wadliwego (Jeszcze sprawa gruntów nad Morskiem Okiem. Przepasał ziemię rutną wstęgą, Serca stulq 
terpełację szenererowców, w sprawie konfiskaty | go starcia między ks. Schwarzenbergiem a p. postępowania, motywując swoje orzeczenie jak | — Sanałorjum dla suchotników. — Dom zdro- | nadziei przewiązał i chodzi w blaskach, młody, 
antikatolickiego piśmidła Der Scheerer. jakoteż | drem Heroldem. Początkowo wieści tej usiłowano następuję: Ji 8 214 : ,„, | wia dla uczącej się młodzieży. — Pomnik Cha- rozpieśniony, dobry. Polem, borem chodzi, 
interpelację ich w sprawie odpustów, na któ- | zaprzeczyć, ale Slavische Corresp., urzędowy or- | |g = AN ho ZU, DOS: dnia 25 paźdź. | łubińskiego. — Przygotowania do nowego sezonu.) | kwieciem pachnącem, ziarnem rodzącem, słon- 
rych widniały podpisy p. Romańczuka. Już to | gan klubu, sam przyznaje, iż na posiedzeniu 96 nr. z. p. p. może komisja szacunko- Sprawa własności gruntów, położonych nad | Kiem grzejącem. rosą rzeźwiącą, zorzą płonącą 


ruski klub pod przewodnictwem p. Romańczu- 
ka nie ma szczęścia, bo prowodyr ten, zamiast 
dbać o interesy ludu, który powierzył mu man- 


owem odbyła się ostra wymiana zdań. 


Wczoraj jedna z korespondencyj tutejszych 
doniosła, że wszelkie trudności w sprawie bu- 


wa dla podatku osobisto-dochodowego dwojaką 
drogą dojść do ustalenia dochodu, różniącego 
się od dochodu we fasji zeznanego, a miano- 


Morskiem Okiem, pomimo uspokajających wy- 
jaśnień w dziennikach, bynajmniej nie przesta- 
ła być groźną dla przyszłości Zakopanego. Nie- 


chodzi... 1 ludzką piersią chodzi. 
Ludziom milej, 
Ale jemu tęskno, 


ludziom lepiej 
tęskno 


w maju... 
po dniu minionyta, 


dat, stara się tylko o osiągnięcie prywatnych | dowy dróg wodnych, po lewej stronie zostały AŚ kość sko A 3 prawdą jest rzeczywiście, jakoby część tych oki Neo za EEE pL EE s ie 
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że p. Romańczuk, podczas przedostatniej ka- 
dencji parlamentarnej, w swej niepohamowa- 
nej ambicji doszedł aż tak daleko, że za wa- 
runek popierania rządu zażądał teki ministe- 
rjalnej, a skoro go wyśmiano, stał się nieprze- 
jednanym opozycjonistą. Jego koziołki polity- 
czne sprzykrzyły się wreszcie i otworzyły oczy 
wyborcom, to też w r. 1895 przepadł z krete- 
sem przy wyborach do sejmu, a jeszcze hanie- 


nie prawej, gdzie bruździ szlachła czeska. Ma 
się więc tu do czynienia nie z opozycją wiel- 
kich stronnictw, lecz z opozycją wewnątrz stron- 
nictw. 

Ten pogląd na sytuację potwierdza rozmo- 
wa, którą miał jeden z redaktorów praskiej 
Politik z pewnym wybitnym członkiem kłubu 
czeskiej szlachty konserwatywnej. Według relacji 
interwiewera, poseł ów oświadczył, iż klub szla- 


w braku takich dowodów, na podstawie sądu, 
który komisja winna sobie wyrobić przez 
uwzględnienie całego ekonomicznego położenia 
danego podatnika i wysokości wszystkich jego 
wydatków (Aufwandes). Tej ostatniej drogi, pro- 
wadzącej do ustalenia <suchcdu, komisja szacun- 
kowa wedle stanu aktów w danej sprawie nie 
użyła, albowiem żadna okoliczność, którahy po 
myśli $. 214 powołanej ustawy była stanowczą, 


stała już sprzedaną księciu Hohenlohemu. Na- 
stąpić to nie mogło, albowiem na tym kom- 
pleksie każdy ze współwłaścicieli posiada tylko 
idealną własność i część gruntów wydzielić się 
nieda. Można je natomiast sprzedać w całości, 
aby uzyskaną wartością podzielić wszystkich 
współwłaścicieli. O to właśnie czynią się stara- 
nia ze strony zarządu dóbr księcia Hohenlo- 
hego i podobno interesowani posiadacze prawa 


A przecie maj zielony, maj złocony, prze- 
cie to maj kochanie... 

Taka już dola. 

Idzie słonko zachodzące, coraz niżej, a co- 
raz chyżej, ku ziemi kochanej, ku wiosce ro- 
dzonej idzie. idzie ka polom wonnym, ku bo- 
rom szumiącym, ku chatom niskim, ku białemu 
dworkowi idzie. To przystanie przed pasyjką, 
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slizgnąwszy się teraz, dzięki agitacji ruskiej 
partji radykalnej, której się teraz wypiera, stał 
się osirożniejszym, a czując, że nadchodzą wy- 
bory do sejmu, zaczaił się cichutko, pokazujące 
od czasu do czasu swoje pazury. Sam udaje 
poważnego polityka, podszczuwając i puszczając 
w ogień młodego i niedoświadczonego, a w do- 
datku wiecznie sztucznym animuszem podnie- 
conego parlamentarzystę, dra Kosa, któremu 
potem daje mentorskie przestrogi w swoim 
organie Duo. P. Romańczuk chce koniecznie 
dostać się do sejmu i to za wszelką cenę, a że 
Koło polskie nie chce wdawać się z nim w ża- 
dne konszachty, więc stara :ię o względy 
z Wiednia. 

Cały spryt jego przewrotności politycznej 
pokazuje się tu w całej peli. Oto, aby 
pokazać rządowi że on rzeczywiście robi ofiarę 
ze swoich przekonań, gdy siedzi cicho w parla- 
mencie, zwołuje do Lwowa „Narodny komitet*, 
ktorego jest przewodniczącym i dó którego na- 
leżą sami jego zwolennicy i zamawia sobie 
rezolucję, którą wzywa się klub ruski w parla- 


udział krajów ma być obniżony; 4. sejmy kra- 
jowe mają oznaczać kierunek i porządek robót. 
Takie stanowisko zajmuje szlachta czeska kon- 
serwatywna i od uwzględnienia tych postula- 
tów czyni zawisłem swe głosowanie w komisji 
i plenum izby. 

Szlachta ta nie jest przeciwną budowie ka- 
nałów, ale sądzi, że przedewszystkiem należy 
uregulować i skanalizować rzeki, a potem do- 
piero przystąpić do budowy kanałów. 

Dalej, zdaniem szlachty konserwatywnej, 
projekł ustawy o budowie kanałów jest trakto- 
wany dorywczo, nie wypracowany dokładnie i 
wskutek tego może nałożyć wielkie ciężary na 
kraje i ludy. Szlachta przeto jest za tem, aby 
projekt ten odesłać do rządu, by go gruntownie 
rozważył i potem dopiero wniósł do izby. 

Jak z treści tej rozmowy widać, żądania 
czeskiej szlachty konserwatywnej są identyczne 
z żądaniami agrarjuszów czeskich. Widoczne, że 
szlachta używa agrarjuszów czeskich, jako swo- 
ją straż przednią i stara się zjednać ich sobie, 


naną*, iż podatnik posiada prócz dochodu ze- 
znanego, kapitał wynoszący 90.000 zł. i przyno- 
szący mu dalszy, niezeznany dochód roczny w 
kwocie 12.000 koron, dowodzi jaskrawo braku 
dowodów, któreby wskazywały cyfrowo dokła- 
dnie, iż podatnik posiada przyjęty przez komi- 
sję dochód. 

Gdy więc komisja szacunkowa, mimo braku 
ustawowych warunków, nie wzięła za podstawę 
wymiaru podatku dochodu zeznanego, lecz do- 
chód wyższy, przez siebie dowolnie przyjęty, 
musiał trybunał w postępowaniu tem dopatrzeć 
się istotnie wadliwości i w następstwie tego 
znieść po myśli $. 6 ust. z d. 22 października 
1875 nr. 36 Dz. p. p. zaczepione wezwanie pła- 
tnicze. 
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Przyszły papież. 
Wiadomość o zamierzonem ustąpieniu se- 
kretarza stanu, kardynała Rampolli, komentują 
dzienniki zagraniczne w ten, jak wiadomo, spo- 
sób, że kardynał kandyduje na tron papieski po 


usiłuje nam wydrzeć perłę Tatr i najpiękniejszy 
zakątek ziemi. Miejmy się przeto na baczności 
i bądźmy gotowi, na wypadek rozpisania licy- 
tacji, stawić się również do Rupna. 

W Zakopanem obecnie rozpoczyna się ruch 
budowlany. Podjęto nanowo roboty nad sa- 
natorjum na stokach Gubałówki i jest nadzieja, 
że zakład będzie gotów do jesieni. Będzie to 
wspaniałe świadectwo obywatelskich usiłowań 
grona ludzi, którzy zapoczątkowali pożyteczne 
dzieło i własnymi funduszami doprowadzają je 
do skutku. Warto przypomnieć, że do założy- 
cieli należą: Sienkiewicz i Paderewski. Dyrekto- 
rem zakładu będzie dr. Kazimierz Dłuski. 

Niebawem, jeżeli ofiarność publiczna nie 
zawiedzie, otrzymamy jeszcze drugi zakład hu- 
manitarny. a będzie nim „Dom zdrowia*, ro- 
dzaj pensjonatu dla uczącej się młodzieży. Ini- 
cjatorem jest istniejące od roku stowarzyszenie 
młodzieży „Bratnia pomoc*, które niezamożnym 
uczniom ułatwia leczenie się w Zakopanem. 
Obecnie rozchodzi się o wzniesienie zakładu, w 
którym ci młodzi kuracjusze moglby znaleść 


zmierzch mroczny, zmierzch siny, zmierzch szary. 

Przysłonił jasność blękitu, zgrzebne plócien- 
ko na białych okienkach rozciągnął, raz, drugi, 
podróżną sakwą potrząsnął... 
I sieje gwiazdy a rosę! 


è . . . U 


Na niebie światełka... migocące — gwiazdy, 
na ziemi jakbyś odpustnych paciorków posuł — 
rosa srebrzysta. 

A po rosie, po wieczornej hej! hej! bie- 
gają echa dzwonune, grają, zawodzą, przyśpie- 
wują... Hej! hej! leci pieśń tęsknica, pieśń 
ziemska, dziwna, wielka... 

Leci szum drzewin, ptaków ćwierkanie i 
szmer runi i ligawkowa śpiewka i gwor pastu- 
szy i poryk bydlęcy i pszczól brzęczenie... 

Leci „Anioł Pański* zagonów... 

Luli, małuś karmicielko, luli! Luli w kwie- 
tniej kołysce, luli nocką majową, luli! 

Wszystko wzdycha a śpiewa... 

A najgłośniej, najżałośliwiej pod sosną-sta- 
ruchą, przed kapliczką bieloną, śpiewają ludzie. 
Śpiewają ziemi i niebu ! 


Wyspa Wiecznej Miłości. 


Po lazurowej zadumanej fali, 

Na wielkiem morzu cichy okręt płynie, 
Wieczorna zorza na niebie się pali 

| krwawa luna idzie po głębinie, 

Pas białej piany za statkiem się winie, 
Jak wąż srebrzysty śród płynnych korali, 
Samotna mewa ulatuje w dali, 

Jak ludzka dusza stęskniona i blada, 
Ale w przelocie na maszcie nie siada, 
Tylko rozpuszcza na wiatr skrzydła chyże 
| bystrzej piersią uderza powietrze, 

By jak widziadło coraz bledsze... bledsze 
Zginąć, w czerwieni, złocie i szafirze... 


Jak lolny gołąb w bezmiarach eteru 

Pławi się — srebrny — w ciszy nieskończonej, 
Tak lekko okręt muska błękit toni, 

Że potrącona nie wydaje szmeru 

I żaden sternik nie czuwa u steru, 

Kiedy na burzę wiatr po falach goni, 

A wody dzwonią ; wielkie świata dzwony! 
Poranna gwiazda róże codzień roni 

] codzień gaśnie zachód oddalony, 

Ą okręt płynie cichy jednakowo, 


Bo z dwóch dusz smętnych w jedną przetworzone 
Dwa cienie owe wydają się: jednem... 


Odbiegający ku dalekiej strefie 

Kąpie się statek w turkusów powodzi, 

A jego szlakiem melancholja chodzi, 

W nieśmiertelnikiem haftowanym kwefie, 
Bezdenna tęskność wstaje z wód odmętu, 
Kiedy miesięczna srebrzy się poświata 

I leci przodem, jak retman okrętu, 

Co poza światy żegluje od świata. 


II. 


Jest jedna wyspa na dalekiem morzu 

Na ludzkim wzrokiem niewidzianej toni, 
Wiecznie tam kwitnie wonny gaj jabłoni, 
Różowem kwieciem osypując wrzosy, 

I brzozy długie rozpuszczają włosy, 

I lilje ronią djamentowe rosy, 

Jakgdyby żywym czuły się człowiekiem. 
Jest jedna wyspa, gdzie w ciszy bezmiernej 
Trwać można wieki i wieków tysiące, 
Gdzie dusze w sobie rozkochane, drżące 
Na morskim brzegu zadumane siedzą, 

I nic nie czują i nie już nie wiedzą, 
Prócz swej miłości tak anielsko wiernej 
| tak na świecie kiedyś umęczonej, 

Że dziś wybiegłszy za ziemskie regiony, 
Zapada cała w błogości cysterny, 


W złocie zachodu i świtu rubinach, 
Dusze, co tam się, pośród mąk, kochały... 


Il. 
jeśli na ziemi miłość była grzecbem, 
Pójdź: tu się wszystkie wybielają plamy! 
Tu znów dziecięcą białość swoją mamy 
I Bóg się na nas patrzy tu z uśmiechem. 
Pójdź! Jeśli kiedyś kochać winą było, 
Tutaj cię usta nie tkną już niczyje, 
Bom ja cię zdobył taką serca siłą, 
Co grób zwycięża i za grobem żyje! 


O, pójdź, do ciebie ja mam tylko prawo, 
Jak ty masz tylko jedna prawo do mnie! 
Za tamto Życie, tak smutne ogromnie, 

Za tę codzienną kaźnię serca krwawą! 
Wszystko przeżyle pozostało w dali, 
Wszystko ze świata, jak śnieg, tut.j taje — 
I to jedynie w pamięci zostaje; 

Żeśmy na ziemi, jak tu, się kochali. 


lv. 
„Gdziekolwiek pójdę, gdziekolwiek się zwrócę, 
W granicach ziemi, czy za jej krawędzie, 
Wszędzie na ciebie gwiazdy wspomnień rzucę, 
Za moim śladem będziesz błądził wszędzie! 
Choćbyś się pragnął z więzów mych wydzierać, 
Mojej mnie władzy nie możesz pozbawić, 
I będziesz za mną z tęsknoty umierać 


V. 


Niedomówione tam na ziemi slowa 
Mogę ci tutaj mówić całe wieki, 
I szumu fali słuchając dalekiej, 
Gdy zorza gaśnie nad morzem różowa, 
Gdy idzie echem jakaś pieśń harfowa, 
Swiallem zmęczone zamrużyć powieki 
I mówić, czując pocałunek lekki, 
Niedomówione tam na ziemi słowa... 

WE 
Przebacz mi wszystko, com ci zrobił złego, 
Przebacz mi wszystko: bo gdym krzywdzi? ciebie, 
To sam na męki skazywalem siebie! 
Przebacz mi, droga, bo ty wiesz dlaczego 
Tak się szarpała we mnie dusza lotna, 
Tu już spokojna, bo tutaj samotna 
I nie mająca nikogo przy sobie 
Prócz ciebie, 

VII. 


Ja kocham ciebie, jak smutek mej duszy 

Jak mego serca bezdenną tęsknotę, 

Ja kocham ciebie, jak te gwiazdy złote, 
Któremi nocą Bóg z jasnego nieba 

W śpiewacze piersi na siew pieśni prószy ! 

ja kocham ciebie ach, jak kochać trzeba 

To, co jest szczęścia pragnieniem wieczystem, 
To, co jest dobrem — i pięknem — i czystem, 


Kiedy dwie dusze, mknąc anielskiin lotem, 
Czują, że jednak nie wszystko jest błotem ! 


Dałaś mi życie! wróciłaś mi wiarę 

W Boga — i w siebie — i w cel drogi mojej! 
Dałaś mi życie!.. Nie to życie szare, 

W jakiem skalałem blask śpiewaczej zbroi : 
Aleś mi słońce rzuciła do łona, — 

Jedyna moja! bądź b!'ogosławiona ! 


Snem mi się teraz wszystkie bole zdają, 
Każde cierpienie zdaje się tak lichem, 

Jak mgły, co rankiem nad wodą zwisają, 
Ale za pierwszym jutrzenki uśmiechem 
Nikną, topniejąc w powietrznym błękicie, — 
Tak niknie całe moje przeszłe życie ! 


Ty mi wypełniasz duszę! Tyś jest moją 

Duszą i sercem , treścią mej istoty ! 

Kiedy mnie głębie oczu twoich poją 

Blaskiem nadziemskim, gdy twój uśmiech złoty 
Z różanych ustek ku mej duszy wionie, — 
Jesteś jak anioł w świetlistej koronie ! 


Więc bądź mi teraz już na wieczność calą 
Tak nie skalaną i liljowo białą! 

Więc bądż mi teraz, jak złoty sen życia, 
Co się już nigdy ach, — nigdy nie prześni! 
Lecz duszę weźmie w tęczowe spowicia 

Od najcudniejszej cudowniejszy pieśni. 


IX. 


i dk RY ; n a li bóstwionbi. RE: A. 2 : SA Jak sny młodzieńcze, malowane ięczą! y 
ORNE aadi Page a Czując się bóstwem w myśli przebóstwionej [ umierając musisz błogosławić! Wszystkie me myśli u nóg twoich klęczą : Błogosławieństwo tym, którzy kochają 
Z y’ Tam do tej wyspy płynie okręt biały, Tak mi mówiły oczy twe — na świecie, Kocham cię !... Nie trwożąc sobą przed żadną katuszą! 


Nie! na pokładzie snują się dwa cienie, 
Albo nad morskiem schylone bezednem 
Ńledzą w zadumie lotne fal pierścienie, 

A tak są z sobą uściskiem spojone 

1 tak przez siebie wchłonięte wzajemnie, 
Że już ich oczom rozróżnać daremnie, 


Płynie bez szmeru i u hrzegu staje 

| owe cienie wyspie tej oddaje 

Na całą wieczność duchowego trwania, 
Na nieskończone godziny kochania, 

A one idą na srebrzyste skały 

Błądzić samotnie po górskich ścieżynach, 


Tak oczom twoim serce me wtórzyło 

I póki żyło, to dla ciebie żyło, 

A lu, z podwójną zmartwychwstając siłą, 
Do nóg się twoich, jak pokorne kwiecie, 
Chyli — i ziemskie odtrącnjąe pęta, 

Jakby modlitwę szepce: „Nwięta... święta !...* 


VI. 


Bądź pozdrowiona i błogosławiona ! 

I niech się święci ta wieczorna chwila, 
Kiedy się niebios rozdziera zasłona 

I na błękicie twarz Boga odchyla, 


Błogosławieństwo tym, eo z podłą zgrają, 

Jax psy się nie źrą o sutszy kęs chleba, 

Lecz z duszy smutnej deszczem pereł prószą 

l przeciw światu sami są — i trwają, 

Pełni tęsknoty ach, i pelni nieba! 
Or-ot. 


Otwarcie Ogrodu Pilzneńskiego 
w Hotelu Francuskim płac Marjacki 


Co dnia bez względu na pogodę 


Koncert kapeli damskiej „Tegedloli 


Kuchnia doborowa. 
Znakomite trunki. 
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Wyborne raki. 


Polecaiąc się laskawym względom P. T. Publiczności, 


kreślę się z szacunkiem 


J. T. Nowakowski. 


Dobranoe Ci, Panno Święta, 
Bez zmazy grzechu poczęta, 
Dobranoc ! 


Śpiewają, cięgiem śpiewają... 

Na sośnie-staruszce obrazik Jasnogórski, w 
kapliczce figurka Panienki z Dzieciątkiem na 
miesiączku stojącej. przed figurką lampka plo- 
nie — i kwiecie wonne i „mentaliki, i „ko- 
ronki" i koralisie barwiste... 

A luda moc! „Jezu slodki!“ 

Hej! hej! Staraś ty sosno, ale i lud nie- 
dzisiejszy i pieśń leciwa! Hej, hej starucho! 
Dużoś ty rosy wypiła, siła wichrów widziała 
i luda śpiewającego moc... jakby dzisiaj pod 
ugwiaździonem niebem... Hej, hej! A i pieśni 
słyszałaś różne... 


Plłynęły ku gwiazdom, od ziemi płynęły, 
jakby dzisiaj, jednakie... 
Hej, hej, Znasz to wołanie, drzewinko, 


znasz, boś tu wyrosła, tu zrodzona, jedną pier- 
sią wykarmionu sosienko! trumienko! krzyżu 
podróżny ! 


Spiewają, cięgiem śpiewają. 

Barć stara, lud niedzisiejszy i pieśń leciwa... 

Jeden maj młody... 

Śpiewają, cięgiem śpiewają... aże zmierzch 
dzwoni! aż gwizadom dziwno. 

Żaden ptak tak nie umie. 

A rosa pada i pada... 

A przed kapliczką najbardziej srebrzysta, 
najczystsza! najbardziej krzepiąca. 

W duszy raźniej, na sercu lżej... 
rosa — pieśń majowa! 

O lżej przy śpiewaniu... przy takiem... 


Majowa 


Gwiazdo morza! któraś Pana 
Mlekiem swojem karmiła... 


Krzyw był Maciej na Walentego, bo mu 
miedzę przy wygonie zaorał. Posrzeczała się 
Wojtkowa z Jagatą o chusty przy stoku, naga- 
dały sobie od „boginek*. Zadarła z soltysową 
Maryśka Kubowa. Zośka... zwyczajnie dziewka 
z dziewką... o Jaśka Magierkę... A teraz śpie- 
wają razem, pierś przy piersi, społem klęczący 
i Maciej i Walenty i Wojtkowa i Jagata i Ma- 
ryśka i Zośka. 


Zdrowaś Marjo! Boga Rodzica : 
Blagamy Ciebie Święta Dziewico! 
Niech łaska Twoja zawsze nam sprzyja 
Módl się za nami! Zdrowaś Maryja! 


Miał na pieńku z dworskim polowym Grzela 
z pod lasu, niby za „fantowe*. Przypiekał Jó- 
zwa Bartloiiiejowi, omal do bicia nie przyszło. 

A teraz, jak nigdy nic... Spiewają, obok 
siebie, społem klęczący... 

Abo i Onufer... Skody dziedzicowi narobił, 
gadzinę do sadu zapuściwszy, aż dziedziczka 
płakała... A teraz... tuż tuż za Wielmożną bije 
się w piersi, a ciągnie : 

Święty Boże ! 
Święty mocny! 
Święty a nieśmiertelny ! 

Hej! hej! stara pieśń! 

Nie była jeszcze ni miedzy, ni chust bielo- 
nych, ni sadu dworskiego nie było... 


Na świecie maj... Maj młody, oblubieniec! 
Gody wyprawuje... 

Przepasał ziemię rutną wstęgą, serca stułą 
nadziei przewiązał i chadzi w blaskach, rozpie- 
śniony, dobry. Polem, borem chodzi, kwieciem 
pachnącem, ziarnem rodzącem, słonkiem grze- 
jącem, rosą rzeźwiącą, zorzą płonącą chodzi. 

I piersią ludzką chodzi... 

1 pieśń starą śpiewa... 

I na kochanie prosi... 

Maju! maju! ucz ty ludzi swych pieśni, ucz! 

Laskowski. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 12 maja. 

W Kościele Marji Magdaleny uroczyste nabo- 
żeństwo w rocznicę Konstytucji 3 Maja o godzinie 
10/4 reno, urządzone staraniem tow. „Skala“. 

Na Wysokim zamku pol Kopcem, wielka za- 
bawa ludowa, urządzona staraniem towarzystwa im. 
Kilińskiego. 

Teatr miejski: „Popycbadło*, komedja. 
czątek o godzinie 3'4 popołudniu. 

„San-Toy*, chińska operetka. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


Po- 


Kalendarz.  Nied:iela 
Wschód słońca o godzinie 4 
o godzinie 7 minut 22. 

Sejm galicyjski jak dowiadujemy się ze 
źródła kompetentnego — będzie zwołany między 
15 a 2d rzerwca na krótką, 3 tygodniową sesję. 

Restanracja kaplicy. W kościele OO. Kar- 
melitów „na górce“ zhudowanym w latach 1634 
do 1642 przez ks. Zasławskiego i mieszczanina 
lwowskiego, Aleksandra Kuropatwę, znajduje się 
w nawie bocznej kaplica i ołtarz Chrystusa, słyn- 
uego cudami od dawna. Kaplica ta i ołtarz ulegly 
z bi giem czasu zniszczeniu ; obecnie więc przystą- 
pili OO. Karmelici do gruntownej restauracji i po- 
wierzyli ją zdolnemu artyśc'e, p. Ferdynandowi Ma- 
jersk emu z Przemyśla. 

Rezygnacja z posady. P. Ziemięcki kustosz 
Muzeum narodowego w Krakowie, zrezygnował z 
swej posady. 

Rosprawa karną przeciw p. Feliksowi Thu- 
inenowi, byłemu dyrektorowi lwowskiej filji wiedeń- 
skiego Tow. ubezpieczeń „Unio catholica“, odbędzie 
się z końcem maja h r. Prokuratorja doręczyła mu 
już akt oskarżenia Oskarżenie ogranicza się ściśle 
do zarzutu sfałszowania polic asekuracyjnych. Oska- 
rżonego broni dr. Leser. 

Nowy kościół we Lwowie. Na tygodnio- 
wem zebraniu T. warzystwa politechnicznego posta- 
nowiono wnieść do ks. arcybiskupa dra Bilczewskiego 
pismo 2 prośbą 0 rozpisanie konkursu na plany 
i szkice do nowej świątyni. W sprawie tej bowiem 
nie rozpisano konkursu, lecz powierzono rzecz jedne- 
mu z architektów według jego własnego wyboru. 

Z Rapperswyllu komunikują nam, że p. Hi- 
polit Tchorzewski poborca „Skarbu narodowego“ w 
Genewie (rue du Marché 40) otrzymał w kwietniu 
br. zebrane w Galicji na rzecz tegoż skarbu 441 
kor. 61 gr. Po potrąceniu wydatków  koresponden- 
cji, przesyłek cegielek i pieniędzy 7 kor. 7 gr., po- 
zostaje w gotówce 434 kor. 54 gr.; czyli 455 fr. 
30 ct. Oprócz tego Kasa centralna zw. wych. pols. 


(12): 


minut 31, 


Pankracego 
zachód 


Mam zaszczyt 
zawiadomić, 
że z dniem dzisiej- 
szym otworzyłem 


s 


otrzymała na cegiełkę nr. 
czyli 10 fr. 40 ct. 

Związek rodzicielski. Dziś popołudniu o go- 
dzinie 5 odbędzie się w sali ratuszowej walne zgro- 
madzenie „Związku rodzicielskiego". Instytucja ta, 
przed dwoma laty założona, a mająca na celu poza- 
szkolne zajęcie dzieci, nie mających należytej opieki 
w domu, rozwija się normalnie, choć powoli. Obe- 
cnie liczy „Związek“ 3 członków założycieli, 16 
członków dobroczyńców i 212 zwyczajnych. Prze- 
wodniczącym jest dr. Jan Dylewski, wiceprezydent 
sądu wyższego, zastępcami: dr. Antoni Kalina, Fran- 
ciszek Próchnicki i pani Marcela Małachowska. Stan 
funduszów z dniem 1 marca b. r. wynosi 3964 k. 
79 gr. Liczba wycieczek pod kierunkiem nauczycieli 
w r. 1900 wynosiła 120, a wzięło w nich udział 
ogółem 12.848 dzieci ze szkół ludowych lwowskich 
Ponadto udzielił „Związek* 100 bezpłatnych biletów 
w zakładach kąpielowych. W porze zimowej w do- 
mach opieki, których przy szkołach istniało 8, zapi- 
sanych było 740 dzieci. Domy te były otwarte przez 
cztery miesiące codziennie, z wyjątkiem niedziel od 
godziny 2 do 5 i zajmowano tam dzieci lekcjami, 
spiewem, gimnastyką, naprawą odzieży, czytaniem 
książek i zabawami. Dzieci otrzymywały tam pod- 
wieczorek. W ciągu czterech miesięcy wydano dzia- 
twie 46.715 porcyj herbaty i kromek chleba. 

Hakatyzm pocztowy w Galicji Zwrócono 
nam dziś z poczty numer Dziennika wysłany nie 
do Niemiec, ale „na mazury" z dopiskiem na opasce: 
Wo Post? Gdzie poczta, to mógł sobie nasz domo- 
rosły hakatysta znaleść w skorowidzu, ale zwracanie 
się do administracji pisma polskiego po niemiecku, 
wygląda zanadto na naśladowanie pruskich poczt 
w Wielkopolsce. 

Wypadek na kolei. Ze Stanisławowa lele- 
grafują nam: Dnia 10 bm. wykoleiła się lokomoly- 
wa pociągu roboczego na zwrotnicy stacji Krzywe. 
Z tego powodu muszą podróżni na tej stacji prze- 
siadać. Z ludzi nikt nie odniósł uszkodzenia. Prze- 
szkoda będzie do 24 godzin usunięta. 

Chyba nie zamach. Na szynach tramwaju 
elektrycznego na Podwalu położył ktoś wczoraj w po- 
łudnie patron karabinowy. Wybuchu nie było, bo 
wyjął go jakiś lakiernik i z całem  uszanowaniem 
oddał policjantowi. 

Kradzież pokojowa. Do mieszkania pani 
Józefy Fischerowej przy ulicy Zyblikiewicza l. 29a, 
zakradł się wczoraj jakiś złodziej i zabrał rozmaite 
ubrania na 60 koron wartości. 

Za szkiankę. Markus Kessler rozwozicieł wi- 
na u Mechła Fuchsa przy ulicy Słonecznej l. 37 
stlukł temu pierwszemu ubiegłego tygodnia szklankę 
i musiał ją odkupić. Z zemsty za wydatek  stłukł 
wczoraj aż dwie sklanki — ale na głowie Fuchsa. 
Oczywiście wyszedł gorzej na tem, bo teraz i za 
szklanki i za ból zapłaci i w dodatku będzie siedział 
w kozie. 


Nieostrożny cyklista. Pan Józef L., jadąc 
wczoraj wieczorem ulicą Halicką na bicyklu, prze- 
jechał 13 letniego Bernarda Marka i uszkodził go 
dość znacznie. 


Napad w biały dzień. P. Leon Kruszyński, 
mieszkający przy ul. Łyczakowskiej l 33, doniósł 
policji, iż córkę jego, idącą wczoraj o g. 6 wieczo- 
rem przez Wały gubernatorskie, opadło dwóch dra- 
bów, z których jeden chwycił za złoty łańcuszek, 
wiszący u sukni, drugi zaś począł plądrować kiesze- 
nie panny K. Na krzyk napadniętej nadbiegł jakiś 
staruszek i spłoszył bandytów, którzy uciekli. Obaj 
napastnicy wyglądali na robotników i mieli na glo- 
wach czarne, miękkie kapelusze. 

Jeszcze jeden zaginiony. 9-letni Stanisław 
Nestor Hrycaj wydalił się wczoraj popołudniu z domu 
rodziców przy ul. Janowskiej, |. 46 1 nie wrócił 
dotąd. 

W pułapce. Agenci policyjni Distler i Wein- 
stock przyszli wczoraj do złodzieja Janiszewskiego 
przy ul. Inwalidów l. 3, aby go wybadać w kwestji 
pewnej kradzieży. W czasie tej wizyty zjawił się 
tam niejaki Kazimierz Burda z tlumokiem rzeczy. 
Zapytany kto mu to dał, powiedział, że tłumok ten. 
polecił mu odnieść do Janiszewskiego jakiś „pan“, 
który stoi na ulicy. Weinstock wyszedł, aby się z 
tym „panem* bliżej zapoznać, atoli ledwie drzwi 


otworzył, „pan“ „dał nogom znać“ i umknął w 
kierunku Zamarstynowa. 
Wandal. Z ogrodu p. Rapaporta przy placu 


Strzeleckim 1. 4, 
tnik mnóstwo 
100 koron. 


Generał Czertkow w Warszawie. Tele- 
gram o przybyciu nowego  generał-gubernatora do 
Warszawy 9 bm., uzupełniamy paru szczegółami, o 
jakich obecnie stamtąd donoszą. Warszawa przyjęła 
wielkorządcę zupełnie obojętnie. Na ulicach pano- 
wał ruch, jak codziennie ; gdzieniegdzie tylko zebra- 
ly się grupy gawiedzi, żądnej oglądania oblicza p. 
Czertkowa. O przyszłych rządach niczego jeszcze po- 
wiedzieć nie można. Podobno Jaczewski, który ime- 
retyńskiego usposobiał byl przychylnie dla Polaków, 
na żądanie Czertkowa opracował dla jego informacji 
memorjał bardzo ohszerny o stosunkach w Kró- 
lestwie. W ostatnich jednak czasach dostał się do 
Czertkowa  Apuchtin i usposobił go tak nieprzy- 
chylnie, że gdy Jaczewski chciał go raz o czemś 
informować, generał miał mu odrzec: „Już ja wiem, 
jak tam jest“. 

Mówią jednak równocześnie, że  (izertkow w 
Warszawie nie będzie długo popasał. Już wymieniają 
nawet następcę, a to w osobie gen. Puzyrewskiego. 

Snieg w maju. Z Insbruku donoszą, że w o- 
kolicznych górach po silnej burzy spadły gęste śnie- 
gi. Nad ranem padał śnieg w samem mieście. 

Katastrofa na morzu. Z Antwerpji telegra- 
fują nam: Niemiecki parowiec Sevilla z ładunkiem 
1000 ton węgla rozbił się i zatonął, cała załoga 
zginęła. 


wyłamał ubiegłej nocy jakiś pso- 
krzaków  bukszpanu wartości do 


“ Colosseum Tborna 0d 1 maja nowy sensacyjny 
program. Katarzyna Bartho, primabalerina z Me- 
tropolitan Opera House w Nowym Jorku. Rigo Lajos, 
nadworny wiolinista. Les 6 Ramoneurs, sekstet wo- 
kalny. Trupa Łargard. sensacyjni akrobaci. The 
Klieks, niezrównani ekscentrycy. Moles Fantoches 
Parisiens, teatr mar,onetek Aibany, artysta uni- 
wersalny. The Głeos, komiczny akt napowietrzny. Le s 
Geraldinos, duetyści paryscy., Les 5 Etoiles du 
Nord, kwintet damski. Elly Florentine, subretka 
jako motyl. — Codziennie wspaniałe przedstawienie o godz. 
8 wieczorem. Co niedzieli i święta dwa przedstawienia 
© godzinie 4 popoł. i 8 wieczorem. — Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ulica 
Karole Lodwika |. 9 

* W Związku naukowo-literackim (ulica Trzeciego 
Maja I. 5), w sohotę dnia 11 maja b. r, p. Zygmunt 
Gargas, wygłosi odczyt p t: „Teorja statystyki litera- 
tury“. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

* „Teatr miłośników sceny* wystawi dnia 12 maja 
w sali „Sokoła“ nieznaną operetkę Moniuszki w 2 aktach 
„Karmaniol*, i obrazek sceniczny w 1 akcie p t: „Za- 
fantowany kwiatek* Ludwika Hellera b. dyrektora tentru 
hr. Skarbka. 

* Uroczysty wieczorek ku uczczeniu 110 rocznicy 
ogłoszenia konstytucji Trzeciego Maja urządza w nie- 


AE 


g~ Restauracje w Parku Kilińskiego 


BF- Codziennie koncert muzyki wojskowej 30 pp. WĄ 
a hs e 2. SAM "M 2 x a * ię, 


DZIENNIKZPOLSKI z dnia 11 maja 1901 r. 


365 serja I — 10 koron | dziełę dnia 1% maja b. r. zarząd Stow. Czytelni i „Wzaj. 


pomocy“ funkcjonarjuszy kolejawych w lokalu Stow. przy 
ul. Gródeckiej. 

* Zabawa ludowa. Jutro dnia 12 maja b r. odbędzie 
się wielka zabawa ludowa na Wysokim Zamku pod 
Kopcem z niezmienionym programem. Muzyka „Har- 
inonji*. Wstęp wolny. Odbycie się zabawy oznajrmi wy- 
wieszona chorągiew na Kopcu. 

* Przypominamy, że zabawa dla dzieci z programem 
niezwykle urozmaiconym, urządza staraniem Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“, odbędzie się w niedzielę dnia 12 bm. 
o godzinie 4 popołudniu w salach Kasyna miejskiego. 

* W bezpłatnej Czytelni dla kobiet IV. Koła odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 maja h r. o godz. 4 popoł. wie- 
czorek wokalno deklumacyjny ku uczczeniu 110 rocznicy 
ogłoszenia konstytucji Trzeciego Maja z następującym 
programem: 1. Słowo wstępne o „Konstytucji 3 Maja“ 
wygłosi p. W. Dałaeka. 2. Deklamacja p E Dajewska. 
8. Kwartet z chóru akad. odśpiewa pieśni patrjotyczne. 
4 Dekl. p. Drewniewski. 5. Muzyka Tow. „Skały*, ode- 
gra pieśni narodowe. Wieczorek odnędzie się w szkole 
Piramowicza, ul. Domikańska 1. 28, na I. piętrze. Wstęp 
bezpłatny. 

Składki na cele użyteczności pnblloznej lub naro- 
dowej. 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie zło- 
żyli uczniowie IM. A) klasy V. gimnazjum we Lwowie 

koron. 

* Ofiary na Jaśną Górę (CXXVII). W dal- 
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: Pp.: 
Helena, Kazimierz i Janusz P. ze Lwowa 3 k.; 
Henryś Bog. z Tarnopola 1 k.; K. M. z Tarnopola 
z prośbą o zdrowie dla rodziny 1k. Razem 5K. 

Poprzednio wykazano (GXXVI) 7.267 k. 2h, 
1 dukat, 26 rs. i obrączka złota, a więc ra- 
zem (I-OCXXVII) 7.272 k. 2 b., 1 dukat, 26 
rs. i obrączka złota. 
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1 Prenumerata miesięczna za dwa wydania dziennie ©. 
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Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. Występ gościnny panny Ireny Bohussó- 
wnej, Henryka Drzewieckiego i Juljana Jeromina. 
(Ceny operetkowe) 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3'/, 
„Popychadło*, komedja w 4 aktach, a 5 odsłonach 


Jana Szutkiewicza. — Wieczorem o godzinie 7*/ę 
„San:Toy*, chińska operet a w 3 aktach Sidney 
Jonesa. - 


W poniedziałek „Mężowie Leontyny*, ko- 
m dja w 3 aktach Alfreda Capusa. 

We wtorek (po cenach dramatu) „Manon*, 
opera w 4 aktach, a 5 odsłonach J. Massenel'a. 


Występ gościnny panny Ireny Bohussównej, pp : 
Juljana Jeromina, Henryka Drzewieckiego i Józefa 
Szymańskiego 

W środę po raz pierwszy „Requiem* Ver- 


di'ego, występ gościnny pp.: Marcom'ego (tenora), 
Navarini'ego (basa), pań: Ufreduci (sopran) i Gue- 
rini (kontrali) ze wspóludziałem chóru Tow. mu- 
zycznego, towarzystw śpiewackich „Echa“ i „Lutni*, 
solistów opery i operetki Teatru miejskiego, orkie- 
stry Tow. muzycznego i testralnej, pod  kierowni- 
ctwem p Spetriny. 


Z dniem 15 maja wszyslkie przedstawienia 
wieczorne rozpoczynać się będą o godzinie 7'/ę 
wieczorem. 


Z teatru. We wtorek, ulegając licznym ży- 
czeniom, daną będzie po cenach dramatu: „Ma- 
non*, opera w 4 aktach, a 5 odsłunach Massenet'a 
z panną Ireną Bohussówną w partji tytułowej. 

Gal-cyjskie towarzystwo muzyczne urzą- 
dziło wczoraj, spóźniony nieco koncert obowiązkowy 
z fundacji ś.p Malinowskiego, w Kasynie miejskiem. 
Bywa on zwyczajnie popisem uczniów 1 uczenie - 
wczoraj zaś stanowił chlubny pod tym względem wy- 
jątek: produkcje zasługiwały na miano artystycznych. 
Pierwsza część kwartetu smyczkowego c-moll (op. 18 
n. 4) Beethovena, odegrana przez prof. Wolfsthala, 
Jackla, Słomkowskiego i Sladka, rozpoczęła ich sze- 
reg, poczem śpiewała nieznana nam dotychczas śpie- 
waczka A. de Carlson. Gdyby nie walka z trudno- 
ściami polskiej wymowy (śpiewaczka jest zapewne 
cudzoziemką), mylne czasem akcentowanie słów i 
zbyt jasna ekspresja samogłosek, możnaby śpiewączce 
rokować pewną przyszłość. P. Carlson śpiewała Schu- 
berta „Mój dom* (Aufenthalt), zawsze chętnie śpie- 
waną piosnkę Neuhausera „Na dobranoc“, Rubin- 
steina „Asrę* i Niewiadomskiego „Gdybym się zmie- 
nil w wstęgę złocistą*, a nadto dodała „Marzenie* 
Chopina. Prof. Kurz ulraktował publiczność samym 
tylko Griegem i swoją drogą „Pochód karłów* grał 
wybornie. Prof. Sladek czarował publiczność słodki- 
mi tonami swej wiolonczeli w „Berceuse slave" Mty- 
narskiego, „Menuecie* Valensina i w ślicznem „An- 
dante* z mało granego koncertu wiolonczelowego 
Schumanna. Wyłącznie na efekt obliczonym własnym 
układem „Krakowiaka* Niewiadomskiego na skrzypce, 
zyskał ogromny sukees prof. Wolfsthal. Kwintet 
Z „Cosi fan tutti“ Mozarla, odśpiewany przez uczniów 
i uczenice p. Wysockiego, zakończył koncert. Akom- 
paniował prof. Neuhauser. 

Konkurs literacki. Na konkurs literacki, 
rozpisany przez „Związek naukowo literacki we 
Lwowie* dla uczczenia dwudziestopięciolecia pracy 
pisarskiej H. Sienkiewicza, wpłynęły następujące 
prace: O Sieroszewskim, godło „fac et spera* ; — 


o Przybyszewskim, godło „ars longa“; — 6 Prze- 
smyckim, godło „ave vita“; — o Żeromskim trzy 
prace pod godłami: „cokolwiek się zdarzy“, „Sem- 
per tibi“. „i próżno słowa wyrzucam namiętne 
it d.“; — o K. Tet: ajerze, godło „limba“; — 
o D. Moll, godło „wielu jest wezwanych“; — o 


Konopnickiej, godło „miej serce i patrz w serce, ; 
— o ign. Paderewskim, godło „amor patriae est 


nostra lex* ; o Ludwice Godlewskiej (Exterus), go- 
; dlo „fiat lux“; — o A. Swiętochowskim godło 
3 „veritatis causa* : — wreszcie „Kilka myśli o swo- 


ich i obcych*, bez godła. Z tych prac usunięto od 
konkursu ostatnią, jako nie odpowiadającą jego wa- 


ru kom. Autora zaś pracy pod godłem „i próżno 
słowa wyrzucam...“ uprasza jury o podanie na ręce 
prezydjum Związku pseudonimowego adresu (p. 


rest.) dla potrzeby skomunikowania się z nim. 


Ingres biskupa tarnowskiego. 


Dzisiaj, w niedzielę, odbędzie się w Tar- 
nowie, w obecności książąt kościoła i przedsta- 
wicieli wszystkich sfer naszego spoleczeństwa, 
uroczysty ingres ks. dra Leona Wałęgi na tam- 
tejszą stolicę biskupią. 

Osierocone przez skon śp. ks. Łobosa bi- 
skupstwo tarnowskie otrzymuje w ks. drze Wa- 
łędze pasterza, którego cale dotychczasowe życie 
upłynęło na wytrwałej, cichej a skutecznej pracy 
dla społeczeństwa, a zwłaszcza dla ludu i mło- 
dzieży rzemieślniczej. Sam on wyszedł z pod 
słomianej strzechy i zna, jak mało kto, potrzeby 
duchowe maluczkich, którym też — obok obo- 
wiązków kapłańskich — głównie poświęcał swą 
pracę we Lwowie. 

Zgłębiwszy gruntownie kwestję socjalną w 
naszym kraju, już, jako kanonik kapituły lwo- 
wskiej, oddał się pracy w tym kierunku. Pojął 
i ocenił należycie, że stosunków społecznych 
nie poprawi się ani piórem, ani pięknym fra- 
zesem, ale pracą czynu i poświęceniem się. 

Na gruncie tutejszym zajął się przede- 
wszystkiem młodzieżą z warsztatów, ukochał ją, 
skupił obok siebie i ojcowską otoczył opieką. 
Dla niej założył Towarzystwo św. Stanisława 
Kostki, stał się duszą tej instytucji i rozwinął 
ją głównie własnymi funduszami. Kupił dla 
Towarzystwa dom piętrowy, w którym dzisiaj 
zgromadza się na pouczające pogadanki i go- 
dziwą rozrywkę paruset terminatorów, a Z0 z 
nich ma tam  pomieszkanie, wikt i opiekę. 
Z tych młodych ludzi wyrastają zastępy przy- 
szłych obywateli kraju, zastępy, przejęte przy- 
wiązaniem do wiary św. i ożywione narodo- 
wymi ideałami. A dzieła tego, tak doniosłego, 
dokonał bez rozgłosu, cicho, nie szukając popu- 
larności i głośnej chwały. 

Obejmując stolicę biskupią w Tarnowie, 
nowy pasterz znajduje grunt do dalszej pracy 
w kierunku, który zna, jak nikt inny. Toż in- 
gres tego księcia kościoła zarówno djecezja, jak 
całe nasze społeczeństwo wita z radością i otu- 
chą w przyszłość. 

Bóg niechaj błogosławi pracy nowego bi- 
skupa w najdłuższe lata, dla dobra kościoła i 
ojczyzny. 


Tragedja w kuchni. 


(Z zapisków sądowych. 
Lwów 11 maja. 
(Trzeci deień rozprawy). 

Najprawdopodobniej to już ostatni dzień 
rozprawy... Audytorjum, jak zawsze, przepel- 
nione i to przeważnie tymi, którzy stale na roz- 
prawę już od trzech dni się jawią. Wejścia do 
gmachu strzeże aż dwóch policjantów. U drzwi, 
wiodących do sali, stoi również policjant. 

Rozprawa rozpoczyna się o g. 410 rano. 
Dalsze pszesłuchiwanie świadków. 

Ks. Józef Martynowiez, młody wikary 
z Nieczyszczowa, do którego Czajkowski przy- 
szedl dnia 29 kwietnia zr., do jego prywatnego 
mieszkania i przyznał się do popełnionej zbro- 
dni. Fakt ten opowiedział oskarżony świadkowi 
wówczas, nawet z bardzo drobnymi szczegółami. 
Był potem u świadka Czajkowski jeszcze na drugi 
dzień, prosząc ze łzami o parę starych trzewi- 
ków. Otrzymawszy je, powędrował gdzieś dalej. 
Przez cały czas robił Czajkowski wrażenie czło- 
wieka obląkanego i budził litość i współczucie. 

Leon [wankiewicz, włościanin, również 
z Nieczyszczowa gościł także Czajkowskiego w 
swej chacie w czasie, gdy ten był ścigany żan- 
darmami. Podsądny wówczas zdawał mn się 
być obląkanym i bardzo nieszczęśliwym. Mówił 
wciąż o swem samobójstwie. Raz nawet przy- 
gotował sobie truciznę z główek od siarników 
z zamiarem napicia się tego rozczynu. Skoń- 
czyło się na zamiarze, gdyż właśnie w tej sa- 
mej chwili ukazał się we drzwiach chałupy żan- 
darm, który przyszedł Kornelka aresztować. Ten, 
gdy ujrzał żandarma, nie wiele się namyślając 
„buchnął w okno* i tyle go było widać. 

Mikołaj Haraszkiewicez, nauczyciel lu- 
dowy ze Lwowa, widział podsądnego któregoś 
sierpnia na dworcu kolejowym w Żydaczowie. 
Czajkowski był wówczas bez czapki, szedł boso 
i wyglądał jak człowiek, któremu zależy na tem, 
żeby wyglądać na olląkanego. 

Ks. Jaa Trzopiński, 
chawiny, widział oskarżonego, kręcącego się w 
sierpniu na odpuśsie w Kochawinie. Czajkow- 
ski miał wtedy tak nieszczęśliwy wygląd, że lu- 
dzie się nad nim bardzo szczerze litowali. 
Czajkowski, zapytywany przez nich o przyczynę 
swego nieszczęcia, odpowiadał wymijająco. że 
siedział we Lwowie „za narzeczoną“. Robił 
wówczas wrażenie człowieka albo obłąkanego, 
albo takiego, który popełnił wielką zbrodnię. 

Tobiasz Meth, karczimarz z Wodnik koło 
Nowego Sioła, typowy żyd, z siwą brodą i ka- 
prawemi oczyma, zacinający się żargonem. — 
Oskarżony nocował u niego gdzieś w sierpniu 
i wtedy Methowi zginęło „parę rzeczy* z kar- 
czmy. Podejrzenie padło na Czajkowskiego. Ja- 
koż rzeczywiście świadek odszukał go z żandar- 
mem daleko w polu, gdzie oskarżony siedział 
zrezygnowany i zdesperowany, porozkładawszy 
skradzione przedmioty wokoło siebie. 

Przew. A czy robił wówczas na panu 
wrażenie warjata ?... 

Sw. On z drugiego chciał robić 
bo ja wim, jak warjat wacjuje. 

Tego samego zdania jest latorośl starego 
Tobjasza Metha, syn jego Izaak. Ten opowiada, 
że Czajkowski umyślnie chodził po wsi „jak 
durny* patrzył się w niebo i wciąż się głupim 
chłopom kłaniał kapeluszem nisko do ziemi. 

Ignacy Smalawski opowiada, że widział 
dnia 25 sierpnia oskarżonego u siebie na fol- 
warku w Starem Siole. Czajkowski chodził wów- 
czas odrapany ż błędnemi oczyma i plótl ni w 
pięć ni w dziewięć. Gdy go jednak zapytano, 
jak się nazywa, powiedział prawdę: Czajkowski. 
Wobec tego. że jego afera była już w Starem 
Siole wiadomą, posłano po wójta i żandarma, 
który Czajkowskiego skuł i zabrał ze sobą. 

W tej samej materji również zeznają Jan 
Rotter i Pawluk wójt, obaj ze Starego 
Sioła. Przytem Rotter, opowiadając o zachowa- 
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Ręcząc za smaczne potrawy 
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niu się podsądnego, mówi, że ten chodził po 
polach, jak cień, gryzł szkło z potłuczonych fla- 
szek i wszyscy się tam nad nim we wsi bardzo 
litowali. 

Radca dworu Seferowicz zeznaje, że 
podsądny służył u niego za lokaja w roku 1394. 
Nic ciekawszego o nim z tych czasów powie- 
dzieć nie umie, oprócz tego, że Czajkowski byl 
trochę leniwym i zapominającym. Zdrowie wów- 
czas mu normalnie dopisywało. 

Z koleji zdaje sprawę agent Weinstock 
z dochodzeń policyjnych, jakie przedsiębrał z 
urzędu, w celu wykrycia mordercy Magdy, a 
potem przychwycenia go. Szczegóły znane z 
pism. więc ich nie powtarzamy. 

Również urzędowe i nie przedstawiają- 
ce większego zainteresowania, są zeznania dyre- 
ktora więzień we Lwowie, p. Schneiberga. 
Podsądny zrobił na dyrektorze więzień wraże- 
nie człowieka więcej przebieglego, niż obłąka- 
nego. A już dokazał wprost podziwienia godne- 
go sprytu i zręczności, gdy raz jak kot skoczył 
na drabinę, przystawioną do drugiego piętra, 
dostał się po jej szczeblach na dach i tak u- 
ciekł. „Błazaowaty* zrobił się podsądny dopie- 
ro wtedy, gdy go lekarze sądowi poczęli 
badać. 

Po przerwie dwudziestominutowej zeznaje 
Andruch Kindel odsiadujący razem z Czaj- 
kowskim karę więzienia. Wedle jego opowiada- 
nia, Kornel był raz smutny, raz wesoły, często 
„błądził*, niekiedy wybuchał „bez niczego“ 
śmiechem, lub śpiewał sprośne piosenki. O swo- 
jem morderstwie często mówii do współwięźniów, 
ale zaraz potem, co powiedział, odwoływał... 

Dr. Reiter: Czy mówił Czajkowski, dla- 
czego tę dzięwczynę zamordował?... 

Sw. Mówił dlatego, że „ona“ wytrąciła mu 
laskę z ręki, a potem go po tej ręce uderzyła. 
On rozłoszczony, uderzył ją laską po głowie 
i zabił... 

Dr. Reiter. Czy mówił co więcej o tem? 

Sw. Mówił, że ona go prosiła sama, żeby 
ją zamordował i że dała mu nawet siegierę 
do ręki. 

Dr. Reiter. 
powiedzieli ?... 

Sw. Bo to już rok, a ja mam „swoje na 
glowie“... 

To samo mniej więcej zeznali inni wspól- 
więźnie. 

Rozprawa trwa dalej. 


A czemuście od razu tego nie 


(Telegram „Dziennika Polskiego"). 


Londyn 11 maja. Times donosi z 
Kapsztadu, że rezultatem ostatnich operacyj 
wojennych w Transwaalu jest to, iż 1.500 u- 
zbrojonych Boerów poddało się lub zostało 
wziętych do niewoli. Boerów wypędzono również 
z Pietersburga. 
naaa 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Dr gi wodne. 


Wiedeń il maja. Dziś nastąpi osta- 
teczna redakcja żądań polskich. co do regulacji 
rzek i budowy kanałów. Zachodzi atoli kwe- 
stja, czy wobec opozycji szlachty czeskiej, po- 
pieranej przez agrarjuszy i socjalistów czeskich, 
ustawa da sie jesz ze w tej krótkiej sesji prze- 
prowadzić. Na pewne liczyć można na to, że 
zawieszone będą wszelakie junctim między in- 
westycjami, a drogami wodnemi. Koło polskie 
popiera tę akcję jak najusilniej, bo chciałoby 
uzyskać podatek wódczany i ustawę inwesty- 
cyjną, która wniesie do kraju 70 miljonów ko- 
ron, oraz ustawę o kolejach lokalnych. 

Ustawa o budowie kanałów i drogach wo- 
dnych, jeżeli opozycja w buchnie na serjo, nie 
przyjdzie do skutku przed jesienią. 

Zapowiedzi obstrukoj! ? 

Wiedeń 11 maja. Czescy posłowie 
agrarjusze i czescy socjaliści narodowi zagrozili 
hr. Vetterowi, iż jeśli ich dalej tak traktować 
będzie, jak dotąd, t. j. gorzej, niż inne stron- 
nietwa, to będą oni domagali się dosłownego 
odczytywania wszystkich interpelacyj i wnio- 
sków. 

Otwarcie wystawy sztuk pięknych. 

Kraków ll maja. O godz. !, na 12 
otworzył kr. Karol Baczyński wystawę Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych. W przemówieniu za- 
znaczył prezes cel i ważność sztuki dla rozwoju 
cywilizacji. a wspomniawszy, ż2 Towarzystwo 
cieszyło się zasłużonem poparciem. zakończył 
prośbą o dalsze popieranie go. Następnie zwró- 
cil się do ks. prałata Krzemieńskiega z prośbą 
o dokonanie poświęcenia gmachu. Ks. Krze- 
mieński dopełniwszy poświęcenia przemówił, 
życząc Towarzystwu rozwoju i błogosławieństwa 
Bożego, wzywając artystów, by pracowali na 
chwałę ojczyzny i sztuki polskiej. Publiczność 
zebrała się licznie. Przybyli: kardynał Puzyna, 
arcybiskup Bilezewski, biskup Nowak, przed- 
stawiciele władz wojskowych i cywilnych, oraz 
instylucyj naukowych. Obecni byli mianowicie: 
generał Albori, delegat radca dworu Laskowski, 
pp. Korotkiewicz, Czyszczan, Brason, Morelo- 
wski, dyrektor poczty Biliński; akademja umie- 
jętności z hr. Tatnowskim i Smolką na czele, 
senat okademicki z rektorem Jakubowskim. ra- 
da miejska z prezydentem Friedleinem, artyści 
miejscowi, prezes izby bandlowej Mendelsburg, 
przedstawiciele tutejszych dzienników. Z War- 
szawy przybył redaktor Tygodnika ilustrowanego 
Wolf. Byli dalej obecni artyści; Reichan ze 
Lwowa, Wojciech Kossak, Stachiewicz, Aksen- 
towicz, Krzesz, Błotnicki, Włodziszeski, Rosso- 
wski. 

Namiestnik telegrafował, że z powodu wa- 
żnej sesji dyrekcji funduszu propinacyjnego na 
uroczystość przybyć nie może. 

Wieczorem odbędzie się w kole literacko- 
artystycznem raut na dochód fundacji Juljusza 
Kossaka. 

Prezes hr. Raczyński przeznaczył jako na- 
grodę za najlepszy obraz 1000 zł, która bę= 
dzie w najbliższych dniach przyznaną. — Po 
uroczystości otwarcia bardzo wiele osób zwie- 
dzało wystawę. 


Wypadki w Chinach. 


Szangaj 11 maja. Jak donoszą dzień- 
niki tutejsze, z rzekomo dobrego źródła, partja 
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ludniowej Afryce. Gdyby Anglija odstąpiła była 
od p'owadzenia wojny, straciłaby zaufanie i 
poważanie swoieh kolonij i narazilaby się na 
szyderstwo calego świata. W sprawie nowego 
cla wywozowego od węgla, powiedział Cham- 
herlain, że cło to będą płacili zagraniczni kup- 
cy i właściciele kopalń. Tego samego zdania 
są wszystkie powagi ekonomiczne i bandlowe. 


Rozruchy w Hiszpanji. 
Madryt 11 maja. W Barcelonie areszto- 
wano 500 osób. Liczba zabitych i rannych jest 


znaczna. Rząd oświadczył że z powstańcami 
postąpi bez miłosierdzia. 


Aresztowania w Rosji. 

Kijów 11 maja. Wśród aresztowanych 
tu w dniach ostatnich osób znajduje się dwóch 
dziennikarzy, mianowicie Lunoczarski i Lipmann, 
nadto wiele osob wolnych zawodów; znaczny 
jest procent kobiet. (gólem odbyło się 122 a- 
resztowań i rewizyj. 

Hakatyści. 

Kolonia 11 maja. Koeln. Volks. Zig. 
pisze: na nowego naczelnika poczt Kriitkego 
wywierają kakatyści nacisk, aby zniósł t. zw. 
biuro tłómaczeń i zabronił wogóle umieszczania 
polskich adresów na listach. 


Zatarg z Turcją o poczte. 

Stambuł 1! maja. Porta wystosowała 
nową notę do ambasadorów. Dowodzi w niej, 
Że instytucja zagranicznyeh urzędów pocztowych 
nie jest legalną i ponawia zarzut zajmowania 
się kontrabandą przez dyrektorów obcych urzę- 
dów pocztowych. W końcu żąda Porta zniesie- 
ma tych urzędów. 

Notę tę zwrócili ambasadorowie Porcie, bo 
zawierała treść obrażającą. 

Ambasador francuski polecił, aby oba fran- 
cuskie okręty stacyjne były na wszelki przypa- 
dek przygotowane. 

Stambuł |! maja. Tureckie władze 
clowe zabrały i opieczętowały znowu kilkadzie- 
siąt przesyłek, nadeszłych z Europy do urzędów 
obeych. 

Stambuł 11 maja. Z powodu otwiera- 
nia przez władze tureckie listów, ekspedjowa- 
nych przez poczty zagraniczne w Turcji, zostało 
skompromitowanych mnóstwo osób. Masę osób 
aresztowano. Pewien oficer lurecki, którego list 
otwarty skompromitował, gdyż okazało się, że 
utrzymywał stosunki z rewolucjonistami turecki- 
mi za granicą, zastrzelił się. 

Z giełdy nowojorskiej. 

Nowy Jork ii maja. Mimo, że na po- 
czątku wczorajszej giełdy do godziny 11 przed 
południem panowało jeszcze wielkie rozdrażnie- 
nie, można już było jednak zauważyć pewne 


Northera Pacilie sprzedano po 160 dol., firma 
Kulm & Comp. uregulowała te akcje na 150. 
Union Pacific miały również żywy popyt. 

W ostatniej godzinie miała wczorajsza giel- 
da jeszcze tendencję zniżkową, ale brakowało 
już całkiem paniki dnia poprzedniego. Ogólny 
obrót wszystkich akcyj wynosił w dniu wczoraj- 
szym 1,984.000 sztuk. 

Car ojcem chrzestnym. 


Cetynia 11 maja. Nadeszła tu wiado- 
mość, iż car zgodził się być ojcem chrzestnym 
dziecka które wkrótce powinie królowa włoska. 


- Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 11 maja. 

(fr.) Prąd zwyżkowy robi dziś dalsze po- 
stębpy. Oprócz akcyj kredytowych i papierów 
żelaznych, spekulowano dziś także dażo w wa- 
lorach budowlanych, w akcjach fabryk cementu 
i w akcjach „Lioyda*. Do tych ostatnich akcyj 
robią obecnie gorliwą propagandę ajenci Union- 
banku, którzy, jak wiadorno, przeprowadzają emi- 
sję nowych prjorytetów „Lloyda“ na sumę 18 
miljonów «oron. Opowiadają więc, że po za- 
ciągnięciu tej pożyczki, muszą dochody „Lloyda“ 
wzrosnąć ogromnie, gdyż przybędzie mu kilka- 
naście nowych dużych parowców, które pochła- 
niać będą tylko tyle opału, co dzisiejsze, a to- 
warów nabrać mogą dwa i trzy razy tyle; — 
a nadło nie będzie „Lłoyd* potrzebował naj- 
mować innych okrętów, jak to dziś musi czy- 
nić W Berlinie nastało w sferach giełdowych 
pewne zniechęcenie skutkiem wiadomości, iż 
parlament niemiecki odroczony zostanie do je- 
sieni. Tem samem bowiem odroaczoną zostanie 
także sprawa reformy ustawy giełdowej. — 
Targi: paryski i londyński były słabo dyspono- 
wane z powodu niepokojących wieści o derucie 
na giełdzie nowojorskiej. 

— Bprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu. 

Kraków 10 maja. Płacono: pszenicę białą 
od 8'20 do 8'60 koron, czerw. od 8'15 do 8:55 kor., 
żóltą od 8'15 do 8'55 koron, żyto od 7:25 do 7:70 
koron, jęczmień browar. od 6:50 do 7:— koron, 
na kaszę od 6'15 do 6'25 koron, owies 6'70 do 


7:20 koron, rzepak od —— do —'— koron, 
konicz. czerwony —' — do —— koron, biały —*— 
do —*— koron, kukurydza —'— koron. wszystko 


za 50 kilogr. 

— Bank rolniczy we Lwowie Lwów 1i 
maja. (Dziś notujemy za 100 klg. ioco Lwów 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15 40 do 15 60, 


pszenica 1owa 13:50 do 14 —; żyto gotowe 
12 80 do 13:20 żyto sow: 1060 do II — 
owies obroczny got. 12:80 d 13:20 nwi:s rowy 


10:— do 10:50 ; jęczmień pastewny 10°50 do 11' —, 


1750; paritas Tarnopol n4 termin 16*— do 16'25 

Ceny żyta, jęczmienia i owsa obniżają się, co 
do innych produktów usposobienie niezmienne, lecz 
słabe. 


Afledzń 11 maja Giełda zho- 
owe) {Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica Ba wiosnę ul —*— do — —, na 
maj-czerwiec od 792 do 798 ns jesień ad 
796 do 797; żyto ni wiosuę ai —'— do 
— —, na maj-czerwiec œl 7'85 du 786; na 
jesiza œ! 7:16 do 7:17. kukurydza ma maj-ezer 
wies od 561 do 5*62, na czerwiec ipi sd -—.— 
də —*—. na lipiec-sierpień od 569 da 570, 
na sierpień wrzesień od —'— do —'—, na 
wrzesień-paźdzlernik od 586 do 587; owies 
ns wiosnę od —7— da —'—, ga  maj-ezer- 
wiec od 723 do 725. na jaib od 614 
da 6'15; rzepak na styczeń-luty od — — da —'— 


na sierpień-wrzesień od 13 80 do 1390, clej rze 
pakowy aa kwiecień-maj o2  — do =" 
na wrzesień-grudzień od  - — 
dencja silna. 

Budapeszt 11 maja.  /lliełd:z 
a'edowń) (Kursa w koronach i po 50 kilogr ). Psze- 


do —'—. Tez- 


alu Da kwiecień od -—-* — do —'-, na maj od 
787 do 758 na pażdziernik ni 467 do 768 
iyto oa maj 740 do 750, na październik 
od 6:78 do 679; «wies na maj od 670 
do 675, na październik od 5:75 do 576; 
kukurydza ma maj od 533 do 534, na lipiec 
od 539 do 540; rzepak na sierpień od 13 40 
d: 13:50. Oierty na pszenieę dostateczne. Chęć 
kupas mała. Usposobienie słabe. 

Wiedeń 11 maja (Gielda południowa 


godzina 12 m. 30). Marki 117'56, Kenta majowa 
98:95, Węg. renta koronowa 93:10, Akcje austr. 
zakł, kred. 694'75, Akcje węg. zakl kred. 69 1:50, 
Akcje Anglobanku 281*—, Akcje Unionbanku 
563—, Akcje Bankvereinu 490 ~, Akcje Länder- 
banku 4?0:—, Akcje kolei państw. 690—, Lom- 
bardy 95*50, Akcje kolei Elbethal 504: —, Akcje 


fabryki broni —*—, Akcje tytoniowe —'—, 
Akcje Alpiny 471:—, Akcje Rima Muranji 502 —, 
Akcje pragskiego Tow. żel. —, Losy tureckie 


108'50, Ruble 254: —, 
J Berlin 11 maja. (Giełda poranna). Akcje 
kredytowe 21775, Tow. dyskontowe 188'50. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11 maja 1901 r. 

HOTEL GEORGE. Hr. St. Komorowski z Siekier- 
czyc. Hr. M. Komorowski z Królestwa. H. J. Mycielski z 
Przeworska, Dr. Poułodowski z Sanoka. T. Rozwadowski 
z Glinnej, Hr. O. Ludolf ze Żółkwi L. Horodyski z Ko- 
lędzian. J. Gnoiński z Gieszanowa. Dr. J. Kaden z Rabki. 
S. Rosenthal z Berna. G. Roimor z Krakowa. W. Postru- 
ski z Wojniłowa. A. Slicker z Zurichu. A Jordan z 
Więckowiec. Z. Jordan z Wojnicza. 


Rnbryka ta nie pochodzi ońd redakcji, która też nie bierze 
na sieme żadnej za nie odpowiedzialności. 


Pani Gabrysla Zapolska i malarze 

pokojowi. 

W Słowie Polskiem pojawił się artykulik p. 
n. „Z powodu wystawy malarzy dekoratorów w War- 
szawie*. Czytający artykuł ten łatwo mógł się zorjen- 
tować, iż to nie pióro fachowego zawodowca, lub 
przynajmniej bliżej stojącego tego zawodu, lecz 
laika, a do tego laika, nie obznajomicnego ze slo- 
sunkami lulejszymi. — Przełożeństwo sto- 
warzyszenia przemysłowego |wowskich 
malarzy pokoi, szyldów, lakierników i t. p., 
czytając niesłuszny ten zarzut rzucony na ogół tutej- 
szych malarzy pokojowych, starało się dowiedzieć, 
kto jest autorem, który od razu ganiąc wpierw nie 
przekonał się, czy i Lwów również jak Warszawa 
nie posiada zdolnych robotników tago zawodu. 

Z zadziwieniem dowiedzieliśmy się, iż autorką 
tego artykuliku jest p. (Gabryela Zapolska. Dowie- 
dzieliśmy się też skąd od razu taka ansa do tutej- 
szych wszystkicii malarzy pokojowych. 

Otóż p. Gabryela Z., autorka „Życia na žart“, 
chciała tanim kosztem ściany pokoju swego mieszka- 
nia kazać sobie pomalować kolorem odpowiadającym 
do mających się tam zawiesić obrazów, które znoszą 
tylko kolor jakiś estetyczny i niedernewujący! Nie 
udało się to p. Z., ponieważ nie powierzyła roboty 
tej uzdolnionemu majstrowi tego zawodu, lecz jakie- 
muś niezawodowemu partaczowi. 

Widocznie, iż p. Z. jest nieobznajomiona ze 
stosunkami naszymi, ho wiedziałaby, iż Lwów po- 
siada nie szkolę prywatną malarzy pokojowych, ale 
szkołę przemysłową, w której się kształci falanga 
uczniów malarzy. Na razie niech posłuży to pani 
Gabryeli do wiadomości, iż i Lwów poszczycić się 
jest w stanie bardzo zdolnymi malarzami poko owy- 
mi i niechaj p. Z., jeśli już zamyśla się interesować 
tym zawodem, przejdzie się po publicznych gmachach 
i lokalach lwowskich i dowie się, który malarz tu 
lub ówdzie malował, a następnie niech krytykuje, 
lecz nie godzi się w dzisiejszych dość ciężkich i 
krytycznych czasach, gdzie nam się o chleb rozcho- 
dzi marzyć ciągle, iż „życie na żart“. Nam nie żart 
w głowie - nam chodzi o życie. 

Przełoseństwo stowarzyszenia. 


Lwów, Hetmańska 1. 6 
składające się z kilku oddziałow, w których wykonuje się 
plomhowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak p- 
przednio. 


Z prowincji aadesłane reperatury uskutecznia się 
»dwrotnie. 
Alelier otwarte przez cały dzien. 5 
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Dr. Jan Opolski, 

b. długoletni asystent kliniki chorób wewnętrznych prof. 

dra Gluzińskiego, osiadł w Stanisławowie, ulica Lipowa 
i ordynuje w chorohach wewnętrznych i nerwowych. 


List otwarty do Wielmożnego Pana 


M. Freilicha, 


c. k. uprzyw. bandażysty we Lwowie, Gródecka 35. 

Niniejszem stwierdzam, że Pan M. Freilich, specja- 
lista bandarzy przez umiejętne zakładanie bandaży swo- 
jego wynalazku, wyleczył mnie z zastarzałej przepukliny 
przy wieku przeszło 4) lat, za co niech mu Pan Ròg 
wynagrodzi. 

Lwów dnia 8 lutego 1901 roku. 

Walery Rogacki, 


aptekarz w Gorlicach. 


e 
Piszczany. 
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla reuma- 
tyków, w cierpieniacli stawów i kości. w gruźlicy sta- 
wów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrza, nerwo- 

bolach, zwłaszcza w ischias. 

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtań- 
szych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarczano-mu 
łowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z 


kąpielami po 10 el, drugi po 40 ct. Wanny porcelanowe, 
marmurowe i drewniane. Stosowane kąpiele błotne la 


kalne z niezrównanym skutkiem. Prospekta rozsyła za 
rząd. Okolica górzysta 451 
Lekarz ordynajasv: Dr. AL Teichmann 
od 15 maja: od 15 maja : 


Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech 


MATTONIEGO =- 


szczawa alkaliczna 


Jako dobrą i pewną lokacje 
palec-mf: 
«*. listy ninatanzna 
4'i". Maty hipoteczna 
e,  liety hipateozne przmjowane 
4, listy Taw. kredyt. ziemskiep» 
«'/4*/, llsty Banku krajnwoge 
49, listy Banku krajowege 
5%,  nbligacje komnnalne Baukau krajowego 
4j,  pażyczkę krajową 
4), gal. ekligaoje prepinnoyjne ! wszelkie 
renty państwnwe. 
Nadto polecamy : 53 
Akoje gallo. Tewarzystwa olektryeznoge. 
Pęnlery te sprzedaje! kapuje pe najdokładniejszym kurale 
dziesnym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. galic. 


uspokojenie, bo nie było już tendencji sprzeda- ! ievzmieńhraw 1150 » 2: į tepar rowy 23 20 z Różalowie. 


HOTEL EUROPEJSKI S. Zieliński Dr. dentysta Wiktor | Jankowski. akcyjn. Banku hipotecznego. 


OOOOOCOCO0OCO 58. MASŁO "dż gg oroa MOI (OOOOX Teea fienażea 
Li Bryndza dsrowa UA kilo 6 cl. z . » žna nabyć pracę radcy Po O 
Hausm ANOM | zamość #0 a Otwarcie Targowicy bydlęcej & [PEt nerwow 1 syst 
ausmana. Kawa fmilijaa %, kilo et 3 ; $ A s 
I able Herbata oryg. ros. "j, fat. cd 4) ct na Prądniku w Krakowie. mie płelowym”. HANDEL 


polecamy 
najmodn ejsze Peleryny 
„Caepy*: Parasolki, 
Żaboty, Kełnierzyki, 


poleca 


Z. ZADUROWIGZ i Ssółka 


Lwów, Akademicka 6. 


Ogólny Zwiazek hodowców i handlarzy bya powie- 
rzył prowadzenie Tirgow'cy na hyllo i trzadę w Krakowie 
w Prądniku Balym, Bankowi galicyjskiemu dla handlu i 
przemyslu, który urządza plerwszy targ na woły i bydło we 
środę 15 maja b. r., a następne tergi cdbywać się będą re- 
gularnie co czwartek. Targi na trzedę urządzone zostaną za- 
raz po uzyskaniu pozwolenia c. k. starostwa. 

Kasa targowa zaczyna fungować z dnem otwarcia tar- 
ga. Zaliczenia na woly udziela i wszelkie zgloszenia przyjmuje 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie. 


CE macji 


Na koszta przesyłki 60 ct. w markach. 


Cort Róber — Bradszwit. 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowane). 
Od 1°/ do 15/, do widzenia : 
Czary podzwrotnikowe oa Maderze. 

BG Wstęp 10 centów. -qag 622 


OGOOOOOOOCOOO 
Kapalnsze damskie 


518 poleca 


PŁÓGIEN | BIELIZNY 


Ja Anna Csillag JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


518 


Przody, Buciki, Chustecz- 
ki, Krawatki, Paski 
i 1000 nowości paryskich 


Górski i Szydłow:ki 


Lwów, plac Marjacki 8 
(róg Hetmańskiej). 


469 


000000000000 


JAN JARZYNA 


jabiler 1 złotnik 


ws Lwowie, piao Marjeoki 


00 


= u peh P.O | dg: « WY. = EGE” EU 
BSWZSF pupae g 1 poleca aż 
r = EHRE FEFE a Ę swój bogato zaopatrzony si SAPER E NPD CAIN MARIZA | 
R S sie BT g = E g ż3 Ë = sklad wyrobów jubiler- e PE 
T SR Da a Boll = Sa | a” á FIE z skich, złotych I srebrnych Bielizny męskiej 
ZZŻÓE DSa dep) o pa anjelżezych ezeren. 
M Mód e gass EE fgg Rg ze znaną marią fabryczną: 
agazyn m poszn.SB SEELS 
Jagiellońska 7, (róg ul. 3go Maja). sę: ZE AE . TEP F a F Główny skład 7 
EE m uderza” £ 5 3a. w bandlu pod firmą poleca najtaniej własnego wyrobn 
STEPIE) E ` 
EEFE: ARĘŻZŚ 85 Stanisław Grabriel KOSZULE SALONOWE 
"R = ann A 8 z 23 a È 3 : we Lwowie, plae Halicki i. 3 519 L 106, 1.66, 3.—, 2.26 2.50 i 3 
; *©-oBa a" "ĘEDM=JZL j po zł. 105, 1.55, 8.—, 2.25, 2.50 i 8. 
© uc "Ez msE BZ Niezawodne Środk: = 0 Keszale z przodami pikowymi i fal- 
a e A A spss CAR : "Kus 8Z8ZLU:BN i „bmi (adam) poi. 2518. 
no peop SH oa = H ÓW esznie kolorowe, we i oxfor- 
PTEEKTIK ECLESE przeciw molom 


towe po zł 2:50 i 275. 

Keszale usone po zł. 1:55 i 1:90; 
ezdobione na wzór nkraińskich pn 
zł. 2-30, 2:50 i 2:75. 


000000990030 


i owad:m! 


E maas | 
poleca jak dawijej, tak i nadal | 


N:ftalinę. M Transporta meblowe Koszule dla obłopaków po zł 1:40 
"miko -— wit” Kamferę. f w Siar A woza'b meblowych 4 E EAEN z kołnierzykami 60 ot, 
(P S N Antlmolinę 4DOM SPEDYCYJNY ; KOMISOWY » koleją i szosą. 521 ze swemi 185 ctm. długimi włosa- bez kołnierzy 35 ct. 


Papler naftalinowy 
Liście paczulowe 


Szparagi egrodowe 


w duwolnej ilości po 50 ct. za kilo 


EWwÓW AKADEMICKA 12. iB Przeprowsdzania w obrębie 


miasta. — Załatwiania spady- KALESONY 


własno wynalezionej pomady. 


i kdkowisowkeh ia j DE zadała ENE SUNT la, po ct. 90, zł. 1-06, 1:15, 1:46, 1-65, 1:80. 
Ha składzie wọ Lwowio u Piotra Mikolnacha Miaało deserowe po cenie targowej, I Piżmo =. xa cyj Udikowacia s ai karzy jk PAW żak ada Kalesony: dla zkłopaków po 85, 95 et. 
| K, Krzyżąnowskiege aptekarzy. 345 E Tynkturę Cajeput 3 p È 3 wyp»dania włosów do przyspieszania i zł. 110. a q 
Zamówienia adresowa Rise ; . - 
- Glearóik Żólkiew I lewandową tudzież ekspedycję przesyłek kąpielowych. | | rzrostn, wzmacniania korzeni Pray. | | | Katarze tarin po st. 040 i 280. 
P , czynia się dla panów da otrzymani : ; a 
„IJr62A (dogolnoŚć). S y adela prosek D c N E E E | | sinego rozrosta brody i nadaje jażpo | | | Sbsstki płócieane, tarta zł. 250. 
l s ; - ka A i acherlin 526 Dipa ZE NOZE O OE a IND krótkiem użyciu włosom na głowie Prawdziwe saskie 
Biuxo informacyjne cgłosz*ń i służbowe, NUŻ ee pe : i brodzi tnraln ok z 
Lwów i AE są E GRE e Rozpylacze | Linia Kolandja Ameryka Rotterdam Nowy Jork. fitość, "odradiit A pal I zaw SKARPETKI, POŃGZOGHY 
wyszukuje posady dla Pp. oficjalistów, | PAININ NANAI NIANA NINI NU ; siwieniem aż do póź ; 
RE ; i poleca Najbliższe odjazdy : po m o późnego wieku. paz: 
ianiszych, kucharzy IE. -Połecając Seb. Hemma 16 maja „Sfałondam* 1130 przed peł. 23 maja „Potodam* 430 przod petad | | | Genn Jednego tygilka 1, 2, 3, i 5 zt. = | POZO 
, . e ę « . s R: i i 
takowych dla skarbów, dworów, fabryk PA i magazyn 30 meje „Mazadam* 1130 przed połud. uzerwda „Rotterdam“ 5'— pe pet. Wysyłka pocztowa codziennie za 
SH bezpłatnie li za zwrotem ko- u krem do golenia & y Nowe parowce o podwójnej sile: K R A W A T Y 


sztów korespondencji Dla Pp kopców 


: czyni najs lniejszą brodę 
załatwia ogłoszenia ile możnuści najle: | 


k w jedrej mlnucie zdolaą 
à | do golenia, niepozosta- 
wł WES wia żadnego ściągnięcia, 
żadnego palenia skóry twarzy. 
Cena 1 szklannej puszki 35 kr. Pędzel 
do golenia od 25 kr. i wyżoj. — Skład 
n wynalazcy Seb Hemma, fryzjera we 
Wi*dniu I. Kolnerhofgasse 2; 4 okr. 
Rubensgasse 5. 3024 


RAPANA 0 m dk dn A ASII SI A 


Sezon 19011 00% eż wzory Tapet 
wysyła Firma 


Łuszczycki & Adamski 


piej. Skrócony adres „Impreza* Lwów. 


s 


węgierskie, austrjackie 

reńskia, francuskie, hisz- 

pańskie wnnjlspszej jakości 
poleca handel harbaty 


EDMUNDA RIEDLA 


SS Í pla Pp. budowniczych i tapicerów odpo- 


wiedn' rabat. 407 


J.Fredrchi A Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska i. 4. 


snie. | EM I. 


Poszukiwany 
las wysokopiemy materjałowy 


a więc dębiaa, jadlina, sośnina itp. we 

większym kompleksie, przy załączeniu 

wykazów i kosztorysów, uprasz: się 

oferty nadsyłać pod adresem „Merkur“, 
Lwów, Chorążczyzna 6. 


nznane wszędzie za najlepsze i najtańsze, 
pracownia i skład, Lwów, Kopernika 5. 


Rotterdam 8302 ton, Statendam 10,32U ton, Potsdam 12.500 ton 
Ceny p'erwszej kajuty od 264 koron wyżej 
drugiej kajnty 228 k. 

II. klasy 197 k, 40 h. z Wiednia, 

Biuro w Wiedniu: Dla kajut |. Kelowratring 10; dla III. klasy IV. Wey 

rlngorgassn 7 A. 

Anstrj. filje w Bernie, Iusbruku i Tryjeście. 

Sanatorjum 


mać wia y ERNSDORF 


ztąsk austrjacu, Soto Bilska. 
Otwarty przez cały rok. %ug 4017 
Urząd pocztowy, te:egraficzny i stacja kolei w miejscn. Wspaniałe położenie 
górszie n stóp sziąskich Beskidów; klimat łagodny i zdrowy. Wzoro%e no- 
woczesne lecznicze i kąpielowe nrządzenia. Oświetlenie acetylo10we. Zaako- 
mita restauracji pod ostrą kontrolą lekarstą. 


} od portn. 


5007 


lowego: Karol Ferner. 


E F 
e kełd Kierownik leczniczy: Dr. Leopold A-morąd uznany hydropata i dła- Przesyłka franko, za nadesłaniem 
Mari ki io za 10 e e JÓZEF A SCHUSTER | m FZ goletni kierownik 4akla iu | czniczego Lindewiese. 60 et. (k. 1.20) w markach listowych. 
p jang arias baz à Lwów, ulica Sotleskiego 4. race Wszelkich info-macyj ndziela tylko dzierżawca dóbr i zakładu kąpie- Kurt Róber, Brunświk. 


poprzedniem nadeałaniem pieniędzy 
lub za zaticzką ma cały świat z fa- 
bryki , 
należy, 


dokąd zamówienia posyłać 
3028 
Anna Csillag, 
Wiedeń, l., Seilergasse 5. 
Skład główny we Lwowie: Bernard 
Feln, „Grand Hotel". 


mi olbrzymimi „Loreley*, dostałam 
tak we przez 14-mies. nżywanie mej 


Do nabycia w każdej ks'ęgarni 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy- 
dane pismo radcy med. dr. Millera o 


Zboczeniu nerwów i 
8 Systemu płciawego. 


Za OO O O 
Ii 
IŻ 


w największym wyborze. 
Oryginalne prof. dra Migora y 
po ocaack fabrycznych z e 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątła- 
gn zdrowia, im się przeziębinjących. 
Keszuł y 
Kaftaniki 

Kalsosny | majtki U 


s Ji pań h | a7 
ni GA prreń | 


Kamizelki maskio włóczkowe z ręka- 
wami po Zł. 6, 6i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najsternaniej. 
Na żądnełe szezogółowe oonalki. 


4 


PRPRARARFR P AE A a AA NAAA wW pierwszym i trzecim 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11 maja 1901 r. 


reumatyzm, podagra, otyłość, 


a 
[4 Obszerną broszurę 4 = E | ś 

sezonie e. choroby nerkowe i pęcherza, 
$ o TRUSKAWCU? re OLR a e 03 
ć wysyła na Kika 0 procent taniej. 1 > 5 f ce, sercowe i żołądkowe, 
>= : za. Bo 371 leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


| Dra Ludwika Schweinburga 


Sanatorium i zakład wodoleczniczy 


(w ZUCKMANTEL austr. Sląsk). 


Zakłed dla fizykalno-djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elektrote- 
rapia, masaż. Kuracja djetetyczna i terenowa. Kąpiela dwukomórkowe i elektry- 
czao-świetlane. Gmach zakładn nowo-zbudowany. 

Wielka sala urządzona hygienicznie i zaopatrzona w przyrządy mechani- 


O©chroniona przed fałszerstwem wzorem i marką 


Sol żołądkowa 


Do nabycia we wszystkich renomowanych aptekach 


3003 


JULIUSZA SCHAUMANA 


krajowego ap'ekarza w STOCKERAU 


Ud wielu lat uznany dyetyczny środek dla pobudzenia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne kwasy żołądkowe Niezrównana dla uregulowania 


i utrzymania dobrego trawienia. 
Rozsyłka za pobraniem przy odbiorze najmniej 


monarchii Austro-Węgier. Cena pudełka 15 ct 2 pudełek. 


—=E Skład główny: Gospodarska apteka JULIUSZA SCHAUMANA w Stockerau. Z=== — 


czne System dra Herza. — Badania promieniami Rontgena podług d'Arsovala. © ! ar ) 2X )3 E > > x» FR 
Kspiele sztuczne suche (w kocach). Kąpiele w gorącem powietrzu i węglo-kwa- a, í ia toż a 7 | p 4 [; (ił 4 ik = (i j 
sorodowe etz. — Położenie zakładu urządzonezo z komfortem — urocze. A y (Gl | | i We | | Ai ATA T (WO 60[006]3 1600 U MAJĄ 90 - 
Zakład cgrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczne — Ceny umiar- | x , urządza biuro te hniczna ac — miliwac zę i ZE: 
s, Ę p i [U . 
kewane. — Prospekty opłatnie. 319 e. Wa | I | | (II Fabryki maszyn „Porkan Da Lwowa przychedzą: | rano | przdp | popoł. | wiecz.| nos ze Lwawa odchadzą: | rano | przedp| popoł. | wiecz.| moc 
EO = cyd wów Kopernika 18. =” 1000 
IOOOOOOOOOCOCOCOGOOOCOCCOŁ ze Pi w ietowe |: Kae ate e50 non S20 | gso | taj sto | maojdo Kroma 640 rj [ans | os | peoe sm [fixt 
R AT e z wołoczysk (głów. dw.)| 3* i : o o Podwołocz z gł. dw. | 6:30 p 559 7: 
s «is Jeleralia reprezentacja Qesterreichische Sebickertwerke wee a alu | digodj da0s|.D00 loud a cda ago zkój| T 
7 G li ss d P d przenoszenlo siły, tramwaje elektryczne, piorunochrony | telefony. z Tarnopola-Krasne-Brody | 8-— 10:20 |do Tarnopoia-Kopyczyniec 925 11:10 
OJESIOW pea auch nad s opracom | G maaa o D zn a | e, od pp (E paa cam | 08 ogar) as 
7 RT x Rzeszowa. . . . . . ‘45 - o Rzeszowa . . . . 3:30 
kolej, poczta, telegraf w miejscu | —— z Czerniow.-ltzkan (12'15n) 6-20 |1155 | 1-45*| 6:40 | 9-20 fdo Czeruiowiec-ltrkan . |635| 9-55 | 240° 6-19 [41030 
tolowo-zamf d erani imi z Chodorowa: Podwysokieg: 10:20*|da Chodorowa-Podwysck. .| 6'25 | 10.25 | 245° 2:51 
Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąplelowa trwa od 20 maja do końca wrze- „ entalowostamforowy do nacieranie zewnętrznego na uśmie- | e Stryja, Ławocz. Badapestt. | 8-10 110 10:50 |do Stryja, Ławocz., Bndap.| 6-35 685 
nla. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. £ ZOE A WOS : z Stryja, Chyrowa, Snchej (f)| 8104 V10 | 440 | 10:50 |do Stryja, Chyr., Suchej (t) 9-00+| 3:05 | 7:00+ 
BWF VWV oda ż M t ka E | Piotra Cukiera aptekarza w Obertynie. : Stryja, Staniaławawa . .| 8'10 1:10 12:15 |do Stryja, Stanisławowa 9:10 1:00 
oaa egies oOoWwWsSska n k; Cena flakcnu 80 halerzy. Do nabycia we wsrystkich aptekach, > Pi: Kick les | sós | sia RU T RR 0.0 a 0 0 10:20 
BL i T Ą ówny skład w aptece pod „Węgierską koroną* Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, awy Ruskioj i Sokxla | 6'(i ' t ; o Rawy ruskiej i Sokala . 10:20 1:25 |j 910 
400 A znajdvje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 463 lwów, plec Beruatdyński IMĘg" Joserut naląży wyciąć i zachasrać, x Janowa , (9 rano) | 7:45 12:55 | 8-28$| 9410]do Janowa 930 wiecz. żę |9-15 | 125) 3-15 63001 3-809) 
Lekarz ordynnjący dr. Wład. Mikucki, b. asysent kliniki ginek. Uniw. Jagiell e” t Brznchowic . . . . .|6'46*| 8'15 186 | 8'5U |do Brznchowic 251 ° m. ś |5'45:|102) | 215*| 752 | 3%6 r 
z Żisznej Wody 7:10 r. „| 8-10 | 9:00 |11:15 | 5:45 | 8'49 |do Zimnej Wody 320 * 4:10 | 8'45 | 525 | 6-40 | 10-50 


IOOOOOOOOCOODCODOOOCOCOOOCOOCOOCH 


zaju 
u 


, Morawle i Siąsku. 


Naj wyższe odzaaczenia 
10 złetych madali 


NAJWIĘKSZA 


tabryka tego rod 


JSOMI'1AOSO 


(49BMIBQ HUfĄJSAZSM 0M HojSNIJS JOJd | 


yakugempa (UBU YINAVISHVAH 


Telefon 213 à 576. 

Własne filje „we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej 1. 20, 
* w Krakowie tylko przy ul. Św. Krzyża I. 7. 

/amówiaria z prowincji wykonują się skrupulatnie. 


YF Wobec nadcżyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


BEES PY 


KAROLA BAŁŁABANA następca 


Józef Oźmiński, Lwów, H:licka 23, 
poleca HERBATY chińsko-rosyjskie 
ciemno naciągające aromatyczne w najlepszej jakości : 


Pul klg. kongo cesarsk. zł. 2.— ł Pół kig. imperial à 
»  „ (faimibjnej . » 3.— »  „ Okrnchów (wy- 
» p» melange . -A siewek własnych). ,„ 1.60 


KAWY bezpośrednio sprowadzane 


w woreczkach po 4*/, klg. opłacone do każdej stacji pocztowej. 
4*j, klg. Gzylon najlep. zł. 10.80 | 4%, kig. Santos . . zŁ 650 


5, — 


Prawdziwie 


znakomicie jako 


niezrównany środek 
do niszczenia 
owadów. 


Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


poleca HANDEL 


W ADAMOWICZA 


w BRODACH na pograniczu rosyjskim 


funt „fmilljnej” brdzo dobrej . . . . . 1:40 
funt „Melange de Mescau* w eryg. opkewan 250 
funt „Imperiali“ Cesarskiej w oryg. opkowan. 3:50 
funt „Okruchów' z najlep herhał kwiatowych 1720 
KAWA „CEYLON“ Znakomita france 5 kilo 9 — 


I*OPoi| Z VIUQIOH 


Herbata z Bredów! 


Koncesjonowany i kanc onowany 


s ma 


BPOOCDOOOOOOOOUOCOCOOOCOK 
Ś Na netsającą wystawę przemys krajowego. 


497 nadesłano : 
Mebelki ogrodowe, kilka garniturów salonowych $ 
i nowy FORTE*IAN Woronieckiego 


za bardzo przystępną cenę. "HE 


000000050000060609000500000008660E6 


> PIGUCLKI BLANCARD'A œ 


| aji 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ w PARYZU 
Pomyślnie skutkują w Bladaozce, Niedokrwistości, Bladośoi cery, w SY- 0 

© fiis organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- 

© nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole pa szy!, etc.) © 
DOZA: do 6 Pigałek dziennie, — BLANCARD & Ci, 40, rue Bonaparte, PARIS.© 
00000000000000000000300000030000030 


„ We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiezo i Ehrbara. 


nie wszelkich cerpień nerwowych, kobiecych i chronicznych zapomocą kuracji 
wsdnej, dyety, gimnastyki leczniozej. masażu, Elektryzowania, kąpieli plaskowych 
| słonecznych. Pływalnis. Własna mleczarnia. Ceny umiarkowana. Prospekty gratis 

302% 


* Pociągi pospieszza (Schnelrdge); $ sd 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w miedziela i święta; 
8 ad 1/6—15/9 © 1,6—15/9 w dmi powszednie; jj ed 1/6--15/9 w miedziełs | M AM SZ sd SeSi 
' f i ad 16/9—30/9; * ad 7/5—10/9, 
Pociąg błyskawiczmy edchadzi xa Lwawa 2 gedzinie 8'40 rana; przychadzi da Lwawa » gadzinie 8.40 wieczór. 


prz 


FO 34; oe s 


SE k JI 
AS$GARINE LEPRINCE 
W ytwór użyteczny z Cascara Sagrada. 
WYPĘDZAJĄCY ŻÓŁĆ I ROZWALNIAJĄCY 
Akademia Medyczna w Paryżu 12 Czerwca t802. — Akademia Umiejetnosci 1go Kwietnia 1892, 
ZATWARDZENIE CHRONICZNE — SŁABOŚCI WĄTROBY 
Przeciw gniicowy orzanów trawienia. 
OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODOWEGO TRAWIENIA 
Zatwardzenie w stanie ciężarnym i podczas karmienia. 
KAMIENIE ŻOŁCIOWE 
„Działanie tego środka jest regularne. łatwe do zastosowania. bez obawy przywyknienia, 
zmieniając sposob użycia ; skutki znakomite w zatwardzeniach chronicznych. w sła 


L 

= ZYGMUNT FLUSS bosciach MUE ODA AETR m ile milah żółciowych, otyłości, ete. Jedyny Środek na 

= ER r 5 ES a przeczyszezenie w slanie brzmiennym, podczas karmienia i przeciw rozmnażaniu stę mikrob 

g ie *w4z re lay zla] N b hakkad Spedycy RO DIZEWOZOWY teumatycznych D Rory w zapaleniachocatego organizmu DOBA EEE A ele. 

`N mrórał c- NSTENTY i poslugaczy 441) Doza Zwyczajna Eg pigutki przy kažem jedzeniu, alho wieczorem przed pojścieni do lożka. 

= > E = r Rz Konstantego Mayera lElixiru jedna albo dwie tyżeczki ad hawy, albo stołowe, stosowne da wieka, 

37 FARS'ARNI " MAYER Lwów, plac Bercardyński |. 3 (Zwiększać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku. 

5 s ć ; : $ bA y | Czapki do stolca na C'asearinie dl zyspieszenia lub osraniczeni 

= £. chemiczna pralnie L WW GW tels'oa nr. 655, GASGARICONES | Pkuutku w ZASIOSOWANIA dO AER Ha a RE 

Z zgi materyj wiza- Załatwia opakowania, przewozy Ważna Uwaga.-— Dlauniknienia licznych podrabiań i nasladownietw pod nazwami potobnyni Ep4 

z ego rodzaju. 5 aari = prosimy Panów Daktorów o wyrażne zapisywonie na rereptach : Casenrinc Eentriuce. 
o Fabryka: Byiri Za'a 33 je" z © k 2 zę, ER N 
z c: © j A Przewóz sprzętów w miejscu i na prowincji, z poręczeniem za uszkodzenie. Mający | | << RZEZ i 5 EOR nA ii - : £ > a 
2 ; ludzi tylko fachowych, poleca się P. T. Publicznoświ. C:ny umiarkowaae Do nabycia we Lwowie w aptekach Pp. Mikolagcha i Sp. A ke! Go w Krakawie w aptekachPp. Wiszniewskiego, Redyka 

i ucklego. 2001 


T T Ą DLA PIELĘGNOWANIA 


SKÓRY i 


PUDER 


pK 


w 


3 i UPIE<SZENIA 
R | WYDELIKACENIA 
CERY 


r Najbardziej elegancki, toaletowy, balowy Isa!lonowy puder 

biały, różawy albo żółty. rre- 
Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. J}. J. Pohla c. k. profesora w Wiedniu 
Uznania na p'ŝmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej pnszki. 

GOTTLIEB TAUSSIG 
C. k. Nadwarna fabryka mydeł toaletowych I perfumery] w Wiedniu. 3020 
Skład główny: Wiedeń | Wol zelle 3 
4 Cena I puszki 1 złr 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem 
należytości, 

Skłody we Lwowie u Z. Ruckera P, Mikolascha i Spl, Ferdynanda Gurttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hūbnera, 
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Grótnspana, O: T. Wincklera i Syna; w Tarnawle: Moritz Fleischer jnnior; 

i w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wieln aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


ETF s gruboziar. „ 10.40 » » Ceylon per/ow. „ 10.80 
"UAG „ b. dobrej , 10— .  „ Mocca RRC z MEJ — - : 
„ Portorico . 9.20 | , Jawy złotej . 10.8 r : ETETEAREN E FOT a E NEMO ENNOERKWRCA 
4 „ Karakas a om. ý IF- Kawy palsne w najlepszych Zakład | SEN HO Obok Linzu s" m w". 
b. dobrej  . „ T.— gatunkach, 185 wodoleczniczy (Górna Austrja) s * 
Wspaniałe położ:nie wolne od wiatrów i kurzu. Las szpilcowy. Ołvuwiedaie lecze - DDOOOOOOOOGO 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez Suez sprowadzana 


HERBATY Chińskie 


po złr. 2-—, 2:80, 3'20, 360, 4:—, 440 
i 5 żłr. za fant == 500 gramów. 


OKRUCHY herbaciane 
po złr. 1:80 1 1:70 za funt — 500 gram. 


z zupełnie świeżego transportu 
51 poleca HANDEL 


Ka ile Hall, Górna Austrja. 


Plerwszorzędne kąpiela jodowo-solne. 
(Jod 0:358; Brom 1'044 według anałizy radcy dworn dra Ludwiga), 


DES Sezon od 15 maja do 30 września "Tum 


Stacja kolei kremskich, Steyerthal. — Kąpiele urządzone według naj- 
nowszych wymagań. Wszystkie nowuczesne leczenia pomocnicze. Ma- 
saż, ichalacje, parnie, tusze i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dwu- 
komórkowe, elektryczne kąp ele świetlane. Czarujące położenie. Prze- 
pyszny park, teatr, muzyka, koncerta, bale, „ławn-tennis* i t. d. Ele- 
ganckie hotelə i mieszkania prywatne, pensjonaty dla dzieci. Frekwen- 


. . 
cja; 8 600 gości kąpielowych. 4 12 - 
Puta jazdy: z Wiednia przez Linz (bez przesiadania się) i Steyr 6 x 
godzin; z Passau i Salzburga via Wels-Unterrorhr 3'/, godzin. a 
N 3 S$ Prospekty gratis od Zarządu krajowych zakładów leczniczych. we Lwowie Rynek 42 ; 
' PAL" ` z 
= 7), T kolarzy i jezdzców na Vzmocmeme i LE” 
Z ! Gk odnowienie wl po dialkiek podróżach TENDEAN .. NE DOOOOOOOOOOG 
ÝE CENA FLASZKI K 2.. va PLASZKI K 1.20. l 
> 7 od HU" Prawdziwy doinahysra zę mszysdegplscach [7 $ 
w i (VJL --APTEKA OKRĘGOWA w KORREUBURGU, | [SSE Eckerta „Edelraute 
RR: m Ó B 5 u =  dyetetyczny 
dk = Mo 
AŚ | 2 Dowód oczywisty. 5 ~“ Likier naturalny 
if] I 
ai a E MINO CHINOWE SARRAYALLO z dlon CU 
ER. A górskich o przyje- 
upvujçie y 0 wa asz ac l tam gdzie są przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, Dawód oczywisty że wartość spożywcza produkłów mnym smaku wzica- | 
wywieszone plakaty Zacherl na. 385 radca dworu prof. Drzachen, prof. dr. radca dworu baron var ; We cniujący żołądek. 
í Krafft-Ebing, prof. dr. Montl, prof. dr. Ritter von Magntis owsianych przewyż:za wszelkie inne produkta Dodany do wody I 
a i Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Wel pode a blog ai) 3 
3089393200090098 : łeokner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. zbożowe. lab większych po- 5 
5 (Dla osłabionych i rekonwalescentów). Dowód oczywisty, że wikł owsiany służy znakomicie Ael Ed LOG p 
u sanatorjum i zakład « XL kongres lekarski w Rzymle 1894; lV tak dzieciom, nerwowym, chorym na żołądek Najlepiej polecony p 
Ą wodolecznicz Medale srebrne: kongres dla farmacji i chemji w Naapely A U yy ory a ądek, srodek Ti Ae, y 
d y 1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. jak i wogóle każdemu. Cè k. uprzyw. fabry- r 
3 kim. ad Lwowa. — Telefon mie- a O Ono e. i Budd isty. ża. GE kal ‘le ki ilklorów 
stowy Nr. 572. 6 alb Lili. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwehek 1897 powód oczywisty, Że Qzaker Oats, jako najlepszy 
a 
Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie Przeszłe 900 śwładsotw lekarskich. wyrób z owsa luszczonego, służy do przyrzą- Alb. Eckerta Ę 
rozszerzony, posiada prócz dawniej istniejących znakomitych nrządzeń Znakomity ten wzmacniający środek, przyjnowany bywa di IE l k w Gracu. | 
do wodoleeznictwa, elektroterapji, dyetetyki i t. d. jako nowość w tym a swego wyhornego omaku bardzo chętnie zwłaszcza przez zania tak samo smacznych zup, poleweś, > i 
© rokn kapala słeneczne i powietrzne na wzór istniejących u dra Lab- AEAT E mi fac! 98 `) kasz i legumin, jatie przyrządzamy z mąki, 000560000 “ti 
mana w Dreźnie. ym - 8 A h 
© Wobe« szerzącej sę zagranicą 6 we Wiednin sławy dobrych litra pa [l 1:20, I 1 "Tr zł. H J ryżu I t p. 3006 Q 100 300 zir lı 
wyników leczenia mułem „Fango“, pochodzącym z wulkanów w oko- aj 
8 hey Battaglji w północnych Wioszecb, aoe aiea zarząd Marjówki Apteka Serrava O, W rye Cie. We wszystkich hand!ach kolonialnych i delikatesów miesięcznie 4013 > 
w roku b nm siebie urządzenia celem stosowania tegoż mułu w wszel- Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. J mogą zarobić osoby każdego sta- n 
© kich cherobach reumatyzmu mięśniowego, stawowego. w chorobach BG Założumy w r. 1848. Œu ME Założony w r. 1545. "WER destać można nu, w każdej miejsco- b 
D nerwowych jak Ischias, porażenia, tabes, w chorobach kobiecych ıt. d. = EKG = pepe - == wości pewne i  nczciwie, zł 
; s dusacni : ; . - i bez kapitał- i ryzyka przez 
Sezon od 1-go Maja do końca Pażdziernika. — Kuchnia zaķła- Produkta wytworzone ze soli naturalnej Wód Vichy. r" P m Oy Pp p' 
dowa we własnym zarządzie. Wikt zależny od wskazań, albo mięsza- aw Ee Edi: AE 
ny, albo wyłącznie jarzynny. — Ceny więcej jak umiarkowane, od 7 m w 99 i papierów państwowych I losów cl 
koron dziennie za wszystko. a Dae poe Zgłoszenia przyjmuje tr 
Na Żądania prospekta wysyła się hezpłatnie. 410 Cukierki na trawienie. Gady 4G Ser Q 9 ; Ö a 
Ę m 
© Wszelkich wyjaśnień udziela kierownik i współwłaściciel zakładn 3 Ludwik sterreicher 
© Dr. J. Zakrzewski, Lwów, Akademick: 28, telefon Nr. 684. H 0 a PRIM ES vi CHY- ETAT VIII. Deutschegasse 5 Budapest. c 
) 
> Dla przygotawania u siebie wody alkalicznej gazowej. O000G00000 bi 
m 
Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewsti-Barańaki, Milski i_Sp. Z drukarni M. Sobmitta i $p. pod zarządem St. Fiotrowskiege. | dz 


